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Ju b ileusz „Stalouiei W oli“
P ię k n e  o s ią g n ię c ia  i j ś m ło d sz e j  hutjj

STALOW A WOLA. W Zakładach  
Stalow a W ola odbyła «się w dniu 11 
bm. uroczystość, uwiązana z obchodem  
10-lecia istnienia huty j podjęcia p-ro- 
ćł-ukcj i. Na uroczystość przybyli: wi- 
cecłioisćer przem ysłu i haaiduu tow. 
Eugeniusz Szyir oraz wicem inister J- 
Salcowicz. W  obchodzi* w zięli ponad- 
to liczny udział przedstaw iciele k lu­
czowych prz-sunyełów z  dyrektorem ge­
neralnym  CZPW, ini. Topolskim , na 
czele.

Po powitaniu gości przez dyrektora 
huty „Stalowa Wola" in i. K owalew­
skiego. zabrał głos wicewojewoda rze­
szow ską Łazarski, który podkreślił, 
że „Stalowa Wola" była w Polsce  
pierwszym  zakładem hiutniozym, k tó­
ry już w roku 1914, w najtrudniej­
szych warunikaich, podjął produkcję. 
W serdecznych słow ach w itali następ­
n ie  gości pierw szy jubilat huty, ob- 
Ja*'rzębski oraz przewodniczący R a­
d y  Zakładowej ob. Dudek, który pod­
kreślił. że pracownicy huty ,.Stalowa 
Wola" dwukrotnie zdobyli dotychczas 
honorowy sztandar pracy przemysłu  
hutniczego i w pierwszym pćŁroczu 
roku bieżącego w ykonali 70 proc. pro­
dukcji przewidzianej planem.

Następnie zabrał głos wiceminister 
przem ysłu i handlu tow. Szyr, w ita­
ny burzliwymi oklaskam i zgromadzo­
nych hutników.

Pozdrawiając hutników w imieniu 
ministra przem ysłu i handlu, mówca 
ośw iadczył m. in.:

„Huta „Stalowa W ola" jest sym bo­
lem ner-’eg o jutra P olsk i Ludowej w 
wojew ództw ie, gdzie za  czasów sana­
cji chłop* w egetow ali na karłowatych  
gospodarstwach, „Stalowa W ola" to  
twierdza socjalizm u. Stal i maszyny, 
które tn produkujecie, torują drogę do

lepozego, sprawiedliwszego jutra dla 
całego narodu".

Mówca zakończył zapewnieniem, i? 
w ramach plaru trzyletniego w woj. 
rzeszowskim, polski przemysł stworzy 
szereg nowych ośrodków, tających  
ludności tych terenów pole m ożliwo­
ści rozwoju materialnego i kultura!- 
nc^o.

Na szczególne osiągnięcia huty „Sta 
Iowa W c'a“ zwrócił następnie uwagę 
dyrektor generalny CZPH, in i. Borej- 
da, pedkreślarąę, że w ciągu 3 lat w 
Po Lee Ludowej, huta ta 3-'krotnl'e po­
większyła produkcję przedwojenną

W imieniu '00  G00 górników pcl- 
s ł  ich pozdrowił następnie pracowni­
ków „Stalowej Woli" dyrektor gene­
ralny CZPW, inż. Topolski.

Po przemówienia Ji, wicom:c4stircw’.e 
wraz z  gośćmi, kiccownic-1-.vem i przo­
downikami pracy zwiedzili hutę

*
W sa l; konferencyjnej huty odbyła 

się następnie narada techni-cxna z u- 
działem  cbu wicem’«isłrćw . Podczas 
kco.lerencji kierownictwo huty, przed­
staw iciele poszczególnych działów  oraz 
przodownicy pracy w szczegółow ych  
referatach om ówili centralne zagad­
nienia huty, kładąc naciek na rozwój 
produkcji podniesienie jej jakość1, 
plan eksportu, rolę rad zekładowych  
w osiągnięciach huty Ltd. W yniki n a ­
rad podsum owali dyr. Berejdo i wi­
cem inister Szyr.

W uroczystościach w zięła również 
udział delegacja hutników z Czecho­
słow acji, w sk ład  której wchodzą: na­
czelny dyrektor Zakładów„Skoda“ ini. . - , , ,
Sol ta, dyrektor techniczny toż. Sou- 1 rei byc mianowany kandydat tej 
cek oraz dyrektor zakładów  w Pil- Partłi na stanow isko prezydenta i wt-

Francuski świat 
solidarnie irb re ir

pracy walczy 
rozłamowcom

Przodownik „Polskiej V/ełńy"

v ,  iv %

a

R ezolu cje p len u m  KC 
K om unistycznej Partii Francji

; Strajk pracowników francuskiego Ministerstwa Skar­
bu rozszerza się i ogarnia członków rozłamowych grup 
Force Ouvriere i chrześcijańskich zw. zawodowych, zmu- 
- łając tym kierownictwa grup do podjęcia strajku.

* W szystkie te akcje świadczą —  jak to stwierdził 
w swym  referacie na plenum K C  KP Francji Duclos —  
o rosnącej ‘bojowości mas. .

P A R Y Ż  _ (PAP). P ow szech n y  strajk  
pracow n ik ów  T n istersfw a  F in a n ­
sów  trw a n ad al w  ca łej F rancji. \V  
sobotę do strajku  przystąp ili w szy ­
scy  p racow nicy  urzęd ów  celn ych

stacją  so lidarności k la sy  robotniczej.
Z k o le i D uclos w sk a zu je  na wzrost 

n iezad ow olen ia  w  kraju , zwłaszcza 
w śród  u rzęd n ików  p a ń stw ow ych , 

raz urzędnicy M in isterstw a G ospo- j które szczególn ie  dob itny w y ra z  zna  
darki • N arodow ej. P rzypu szcza ln ie  lazło  w  ruchu stra jk ow ym  120 ty -

.* ' l e tn i  C z e s ł a w  P a w ł o w s k i  w y r a b  ia 140'"'* n o r m y  j a k o  b r y g a d z i s t a  
P Z P W  N r .  18 „ P o ls k a  W e łn a "  w  Z ie lo n e j  G ó r z e .  ( F o to  S A P ) .

T rum an jed yn ym  kandydatem  
dem okratom  na prezydenta  IS A

strajk  obejm ie rów n ież  pracow ni­
k ó w  pozosta łych  m in isterstw , urzęd­
n ik ó w  pocztow ych , B an k a  F ran cji i  
B ank u  A lgersk iego.

Ż y w e n iezad ow olen ie  panuje  
w śród  górn ików , p racow ników  prze  
m y słu  budow lanego  i k c le i że laz­
nych.
f 14 tysięcy  górn ików  kopaln i po­

tasu w  A lzacji prok lam ow ało  strajk,

N O W Y  J O R K  ( P A P )  
działek zbiera się

źnie inż. dr Brabec i dyr. toż. Słupka.

40 tys. m łod ych  m eta lo u j c ó u u  

u akcji in sp ó łza irod n ictira  pracy
W—Domu Kultury przy hucie „Bato

jT" w Chorzowie, odb^ł się  tlnią 11 
bm. ogólM pólski zjazd , przedstaw ide- 
li m ło d z S f w z e s z o n * i  w Centralnym  
Związku Zawodowym M etalowców w 
Polsce. Zjazd zgrom adził ponad 300 
przedstaw icieli zarządów terenowych  
sekcji m łodzieżowych związku i  czo ­
łowych przodowników pracy, uczest­
niczących w m łodzieżowym  współza- 
wodatotw-e pracy w przem yśle m eta­
lowym. hutniczym, elektrotechnicznym  
oraz W pokrewnych gałęziach pro­
dukcji.

W ozęści oficjalnej zjazdu zebra­
nych witali przedstawiciele partii po­
litycznych, Centralnego Komitetu Jed ­
n o śc i M ło d z ie ży  o r a z  s e k re ta r z  Z a ­
r z ą d u  G łów nego  C Z Z  M etalow ców , ob. 
F I o rk o w a . M ów cy p o d k re ś l i l i  o lb r z y ­
m i wkład m łodzieży w odbudowę j roz 
w ój g a łę z i  p rz e m y słó w , z a t r u d n ia ją ­
cy ch  c z ło n k ó w  CZZM, z w ró c ili ró w ­
nież uwagę n a  wielkie znaczenie w y ­
ch o w aw c ze , ja k ie  o d e g ra ło  m ło d z ie ż o ­
w e współzawodnictwo pracy.

Referat o  s y t u a c j i  m ł o d z i e ż y  p o l- 
e k i e j  j d o t y c h c z a s o w r y c h  r e z  u l.ta w .c f r  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  p r a c y ,  w y g ł o s i ł  k i e
równik wydziału m łodzieżowego KCZZ 
— tow. Ociepko.

k u jący  u tw orzyli w sp ó ln y  kom itet
stra jk ow y, do k tórego  w esz li przed -

. . , , . o . j ki : ’ • staw i c ie le  CGT i  chrześcijań sk ich
A1\ -  W P®nic_ | w w > * u  sędziego Sądu N ajw yższego , zw i za w o d o w y -'1.

_ w Filadelfii kon- j Williama Douglasa. Natom iast kon-, 4 ty sią ce  górn ików  w g łę b ia  w ę -  
wencja partii demokratycznej, na k to -, serwatywni demokraci ze stanów polu- [  lQ Q Sud des C ev n e |  ło

u„s  mian„n,an„ tnndudat tei dniowych lansują na to stanow isko! - ■ . . .  *
senatora ze stanu Kentucky — Bar- 
k,ey‘ą, który jest przeciwnikiem rów ­
nouprawnienia M urzynów.

sięcy  fun kcjonariu szy  M in isterstw a  
F in an sów  „A kcja ta —  p ow ied zia ł 
D uclos —  s tamowi w ie lk i zaw ód d la  
tyęh , którzy  lic z y li na m an ew ry  
rozłam ow e przyw ód ców  F orce Ou­
vriere . W w a lce  tej rea lizu je  s ię  
jedność akcji".

Marshalizacja Francji
P rzechodząc do an a lizy  sy tu a cji 

. gospodarczej w e  F ran cji D uclos  
dom agając się pod w yżk i płac. S tra j- stw ierd za _ ze  ^ ó d łe m  tych  trudno­

śc i je st  m arshalizacja  F r a n c ji  Im ­
p er ia liśc i am eryk ań scy  opanow ują  
k lu czow e ga łęz ie  p rzem ysłu  francu­
sk iego , sta ją  się  g łó w n y m i d o stą w -

W dwwzym ciągu obrad odbyło e*v 
wręczenie 'nagród m łodzieżowym  przo­
downikom pracy, którzy epośrćd człon  
ków CZZM, w ysu n ęli się  na czoło  w 
czwartym etapie m łodzieżowego współ 
zawód,r.iotwa pracy.

Pierwszą nagrodę, w postaci radio- . 
odbiornika ofiarowanego przez Komi- j 
tet Centralny PPR, otrzym ał Machori 
Ignacy z W ytwórni W agonów i M o­
stów  w Chorzowie, który wykonywał 
w minionym etapie m iesięczne normy 
przeciętnie w 466,6 proc. Dwaj d a l­
si m łodzi przodownicy pracy —  Szczyr 
ba Norbert (F a bryka Maszyn Eleik- 
t-rycanych w M ikołowie) J H ajdyk Emi 
iia, którzy osiągnęli w tym  czasie 
przeciętnie po 379,9 i 365 proc. nor­
my miesięoanej, otrzym ali rowery o" 
warowane przez Zarząd G łów ny CZZM. 
Ogółem nagrodzonych zostało 23 m ło­
docianych przodowników pracy.

Po przerwie przedstawiciel w ydzia­
łu m łodzieżow ego Zarządu Głównego
CZZM,

ceprezydenta USA.
P o kategorycznej odm ow ie generała 

E.senhowera przyjęcia nonrnacji, w y ­
sunięcie kandydatury prezydenta Tru- 
mana wydaje s ię  prawie całkowicie  
pewne. — Rozbieżności zdań jyanują co 
dc osoby wiceprezydenta. T. zw. gru­
pą liberalna w tonie partii dem okraty­
cznej pragnęłaby widzieć na tym sta-

Jak podkreślają obserwatorzy wśród  
delegatów przybywających ;na konwen 
cję panuje przygnębienie, gdyż  nie 
wierzą oni, by Trumanowi udało się 
uzyskać W wyborach listopadowych 
zw ycięstw o.

7" ' ‘Jm. ’ -y- f, V
Pom oc am erykańska dla Aten

t-g o d z in n y  strajk  protestacyjn y . 
Strajk  został u ch w a lo n y  w sp ó ln ie  
przez CGT i chrześc ijań sk ie  zw iązk i 
zaw odow e. Force O uvriere na tere ­
n ie  zagłęb ia  n ie  posiada w ła sn ej or­
ganizacji. A n alog iczn y  strajk  odbył 
się  rów nież  w  Z agłęb iu  G rand Com ­
be z ud zia łem  8 ty sięcy  górników .

Strajk  m arynarzy  w  M arsylii ob­
ją ł ża łog i. 25 statków .

Generajna Konfederacja Pracy, 
chrześc ijań sk ie  zw iązk i zaw odow e  
o r a i F o rce  o t u p  jre postanow iły- wy­
stosow ać do prezydenta R epublik i, 

Z grom adzenia. _ • i  ,  przewodniczącegojest tuciąż za m ała  i n ied osta teczn a  Narodowego i R ady R epubniu  WSpói
. -ż, ny apel w  sp raw ie sy tu a cji francu-

ferencji tej uczestn iczy li p o n a d to . $kiej k lasy  robotniczej. 
gen. -W edem eyer oraz szefow ie  a m e -i
r y k a ń sk e j  i  b ry ty jsk ie j m isji w o )-  R o z d ż w ię k i  w  ł o n i e

w i ę k s z o ś c i  r z ą d o  . .h i

cam i F ran cji i ty m  sa m y m  decydu­
ją . o przysz łości p rzem ysłu  francu­
sk iego.

W części referatu , pośw ięconej a -  
n alizie  sy tu a cji m ięd zyn arod ow ej, 
D uclos poddaje ostrej k ry ty ce  po li­
tyk ę  zagran iczną rządu, który  zw ią ­
zał s ię  śc iśle  z  po lityką  k ó ł im peria­
lis ty czn y ch  A m eryk i. P rzec iw sta w ia  
jąc decyzjom  lon d yń sk im  u ch w ały  
k o h fereń cji w a rsza w sk iej, D uclos 
Stw ierdza, że  uchw ały  te  są zgodne  
z w ym ogam i bezp ieczeń stw a  F ran­
cji i u w zględn iają  je j-p ra w a  do od- 
SZltodóWań.

s k o w e j ' w  G recji g en ea łow ie  
F leet i D ow nhead .

LO N D Y N  P A P . — A gencja  R eu­
tera donosi z A ten , iż rząd grecki 
zw rócił się  do U SA  z prośbą o zw ięk  
szen ie  pom ocy m ilitarnej do w a lk i 
z oddziałam i generała  M arkosa. P roś  
b ; tę  w form ie m em orandum  złożył 
prem ier S o fu lis  na ręce -wicem ini­
stra spraw  w o jsk o w y ch  U S A  gen.
Drapcra w  czasie kon feren cji sztabu  I w o jn y  domowej 
g en era ln e g o  arm ii greck iej. W kon-1 do A nkary.

van

po dw ud niow ej in sp ek cji frontów  
G recji, od lecie li

l

100 m ilionóiu  d o larów  lujjniosą  
obroti) p o lsk o -czech o sło ira ck ie

Rezolucja KC
Francuskiej Partii Komun,
a P o referacie  D ucios, K om :tet C en­
tra ln y  F ran cu skiej P artii K om uni­
styczn ej u ch w a lił rezolucję, w  k tó -  

I rej zaaprobow ał bez zastrzeżeń  o-  
„ . , , św iad czen ie  B iura In form acyjnego

W kuluarach  Z grom adzenia aro- Q Sy tuacjj w  Ju gosłow iań sk iej P artii 
dow ego  o żyw ion e  kom ent.iTze w y w o  K om unistycznej. O drzucając zasady
J-itifi notiro rrî nTAV.fitivV 'V łf>nie Wl'ek- . . . , , . .p ro letariack iego  m ' nacjonalizm u,G en erałow ie D raper j W edsm eyer 1 łu ją  n o w e  rozd źw ięk i w  łon ie  w ię k ­
szości rządowej,

N a  p ią tk ow ym  posiedzeniu  Rady  
M in istrów  doszło do starcia  m iędzy  
m inistrem  ośw ia ty  socja listą  D epre- 
ux, a m in istrem  fin an sów  radyka-

n egując decydującą  i k ierow niczą  
rolę Zw. R adzieck iego w  zgn iecen iu  
h itleryzm u  i w y zw o len iu  J u gosła ­
w ii, ą dzisiaj w  w aloe n arodów  o 
niepod leg łość, o pokój i socjalizm ,

łem  R ene M a y erem . T łem  zajścia  _  g}osi rezo lu cja  _  obecni przy.  
była spraw a n ow ego zaszeregow ania  wó<Jcy Ju^o sło w i, ńsk iej P artii K o.  
nau czycie li. D epreux, zgodnie z  przy m un ist j doszli do k o n cepcji po  
rzeczem am i ud zie lon ym i przed sta- litycznych> które  ^ y ^ . j ą  z n„ - -si-  

W ram ach polsko c z e c h o s ło w a c -! cją określona została  na około  lOO w ic ie lo m  zw iązk u  zaw od ow ego  n a u - zm em  . len in izm em  w e  w s„ s .;d c h
ob Stano, z łoży ł sprawozda- um  han d low ej z  lip ca  1947%  m iln . dolarów  po obu stronach, c o ! c z y c ie l i ,  dom agał się  u ch w alen ia  d e- a ! a d B l  ^  k w estiach.
i7 lo ło  Lnneol 1 ti-fmrtTilOiłn. I ____ __   —  ż . . .  . . .  1 1 - t n  ••> a n m u r i n  nosiJDCfA T S C 7 P P P C —nie z działalności sekcji irłodzieżo- 

wych Związku M etalowców, które 
zrzeszają blisko 65.000 m łodych m eta­
lowców. Przedstawił on również roz­
wój współzaw odnictwa wśród m ło-dych 
metalowców, które obejm uje już obec­
nie pirzesało 40.000 osób.

p  dpisany  został w  W arszaw ie m ię - oznacza p o w a żn y  w zrost obrotów  w  
dzy obu pa .stw a m i ,proto!:ół u sta - , stosun ku  do u b ieg łego  roku. P olska  
ła jący  zakres w y m ia n y  tow arow ej będzie eksp ortow ać do C zcchosłow a-
na okres od 1. 7. br. do 30. 6. 19-, ° r;

O g ó ln a  w a r to ść  w y m ia n y  tow aro­
w ej p o m ięd zy  P o lsk ą  a C zechosłow a

Lotnicy anglosascy omijają przepisy 
bezpieczeństma tu korytarzu nad Berlinem
„Praiuda“ o ku lisach  k on feren cji 
11 p rem ierów  w  K oblencji

W ładze radzieckie w Niem czech zwróciły uw agę władz brytyjskich  
1 amerykańskich na gwałcenie przep isów  bezpieczeństwa lotów  w kory­
tarzu powietrznym  nad strefą radziecką.
B ER LIN  (P A P ), — Radzieckie B iuro ------------------------- 1

ln io rm acyjne donosi, iż gen. Lukian- - i  i ł t w d a  o  k o n f e r e n c j i  
czenko szel sz tab u  generalnego m arsz 1 w  K o b l e n c j i  
Sokołow skiego, zwrócił się  do gen- j  M O SK W A  (PA P). — Z nany publi- 
B row njohna, zastępcy g u b e rn a to ra  j cysia radziecki W iktorów , naw iązując
gen. R ooertsona z pism em , w którym i na łam ach „ P raw d y " do sfabrykow anej
zw raca uw agę na sta le  gw ałcenie j przed kilku dniam i przez  am basadę an-
przez lotników  bryty jskich  p rzep isó w 1 cie lska w P a ry ż u  prow okacyjnej kacz-j m yśl intencji jej reżyserów anglosą-
reguiujących przeloty nad strefą ra-1 k: w sp raw ie  w ykrycia rzekom ego sp i-i sklch ma jedynie usankcjonow ać, po-
dziecką. G eneral Lukiczenko stw ie r- j sku kom unistycznego  w B erlinie, stw ie r ] w zięte przez

nej Saksonii odmówiła zgody na raty­
fikację, aczkolwiek ludność tych pro­
wincji stanowi 758/« ludności całych 
Niem iec Zachodnich".

cji w ęg iel, cynk , do lom ity , artyku­
ły  chem iczne, żyw n o ścio w e  i innę  
Im p ortow ać zaś będziem y surow ce  
ceram iczne, celu lozę, obu w ie, koks, 
w y ro b y  przem ysłu  m eta low ego , ch e­
m iczno go, oraz szereg' inn ych  arty -

kretu  w sp raw ie  n ow ego  zaszerego-  
o św ia to w y -h . i R ezolucja  zw raca  się  z ap elem  do

w an ia  pracow n ik ów  ^ S i t k ó w  J u gosłow iań sk iej P artii
S p r z e o w ił się  tem u R ene M ayer, za K om unigtyczncjj aby s;,}onili sw ych
słan ia jąc  s ię  brakiem  sre y ow . -  przyw(jdc5 w  do nap raw ien ia  pop eł-
preux  zagroził dym isją  i opuścił p o - n  h bą£}. ^  _
sied zen ie  gab in etu , na które p o- jch innych
w rócił dopiero po osob istej m ter- ( w  drugiej cząśc} rezo lu cjl K om i.  
w en cji m in istra  M ocha. . ' te t'C e n tr a ln y  F ran cu sk iej P artii Ko

Zwrat-f  ' r°w n ie z  u w agę a , ze m uiliStycznej p recyzuje Zc dania par  
k u łó w  które sprow adzać będziem y j Z grom adzen ie N arodow e 297 gm sa- ^  na najbjiższą. przySzłość. Zadania  
n ieza leżn ie  od artyk u łów  p rzem y sło -j m i przeciw ko 85, postanow iło  prze- obejm ują m . in.: p o d n iesien ie  p o-  
w y ch , im portow anych  w  ram ach spe | d łu żyć term in su bskrypcji n a d zw y - zjom u ideolcgiczncgo członk ów  par­
cja ln ego  układu in w esty cy jn eg o  i c/.ajnej dan iny do 15 w rześn ia , m i- ..^  zw alczan ie  w sze ik ich  objaw ów

P rzew id u je  s ię  ponad to w z»3c m -j  *Pkl^ ‘^ rUobs* ^ , aÎ a^  3 ' w  ża ' n iedocen ian ia  roli Zw. R adzieck iego,
ne uzup ełn ian ie  potrzeb w  z^kre- . . .  . . . uw j-puklanie n ierozerw aln ego  zw ią -u up pot z..Kne zapow iedzian e na paz- 2ku m ięd zy  w aIką 0  n iepod leg łość
sie  obrotów  roln iczych , inw en'itrza  
hod ow lanego , nasion  si' -m ych itp.

N o w y  układ w sk azu je  na coraz
Jeśli okoliczność pow yższą—stw ie r-j b a rd z ie j  z a c ie śn ia ją c ą  się  w s p ó łp ra -  

dza da le j Wiktorów — zes'aw i się  z ; cę g o sp o d a rcz ą  o b u  k ra jó w . P r o to k ó ł;awi się  z . cę gospoanrezą
niedw uznacznym  ośw iadczeniem  gen e - 1 o w y m ia n ie  to w a ro w e j no ’sko  -  c -e  y e r ‘a.
rala C lay'a, iż wszelkie uchwały konie- \chosłow acW ej p o d o ica li d y r. d ep  w  Zakończenie plenum RC KP | d ^ a h t o ^ T a r U i  
len c ji, k tó re  w ykroczą poza ram y d e - : czechosłcw rackim  M m^-^iCcvVie Hrrnd & [k ry ty k i
cvzii londyńskich w sp ra w ie  u tw o r z e -  lu  Z ag ra n ic z n eg o , inż. P łc w a  o r a z , A * . . . .  *w. ™ ,trm W a„ł„

dzierm k w yb ory  do Rad G en era l- narodow ą t ^ ó j ,  a m ięd zyn arod o-  
nych  R epublik i m e  pozosta ły  bez_ jed n o lity m  frontem  k om u n i-
w p „lyr .U na J0P. ™ . ! _ Pr ny„C!:..rn: :  s tó w  i obozu a n ty im p er ia listy czn e-

go, w zm acn ian ie  sojuszu  m ięd zy  kia  
jSą robotniczą, a ch łopam i i k lasą  

średnią, kon ieczn ość stosow ania  w  
k rytyk i i sam o-

n istrów  i depu tow an ych  przeciw  
\ n iepop ularn ej po lityce  R ene Ma-

cyzji londyńskich w spraw ie u iw oize- | 
rda państw a zachodnio - niem ieckiego d y r. D e p a r ta m e n tu  E k sp o itu  w  M ini 
nie z o s ta n ą -wzięte pod uw agę przez | s terstw ie  P rzem . i H andlu  — D roz- 
władze okupacyjne, to jasnym się sta- dow ski. 
nie, iż konferencja w K oblencji, w

W drugim  i ostatn im  dniu p len ar- I zakończen iu  K om itat C entralny  
nego posiedzen ia  KC F r a n c u sk ie j , F K P  stw ierd za  solidarność k om u n l-

m ocarstwa zachodnie

A m e r y k a n ie  
n ie  ży czą  s o b ie

dza, że lotnicy b ry ty jscy  nie w y c iąg a-j dza, i i  była ona obliczona na odw rócę | w brew  układom  poczdam skim  i w brew  ■.  p
narodu ń em ieck  ego, decyzje o ! D W r r a n c u z ijąc w niosków z katastrofy  jaka wyda-1 nie uw agi opinii św iatow ej od gorącz . 

rzyła się w dniu 5 kw ietn ia nad lotni- kowej działalności m ocarstw  zacho- 
sk.iem G atow  z winy p ilo ta  angielskie dnich, zwłaszcza USA za kulisam i od-
go , nadal lekcew ażą p rzep isy  lotnicze, 
dokonując przelo tów  bez zezw olenia
w ładz radzieckich a naw et bez u p rze ­
dniej ratyfikacji. Gen. Lukiczenko
podkreśla w sw ym  piśmie, że b ry ty j-

byw ającej się w K oblencji konferencji 
prem ierów  zachodnich prow incyj n ie ­
m ieckich

; Z apew niona w iększość

w oli
podziale Niemiec Rozbljacze zmuszę 
ni są  działać ,w Koblencji bez zasło 
ny dym ow ej.
N ie w olno  propagow ać  
idei jedności'

B ER LIN  (PA P). — Agencja A D N

P artii K om unistycznej w y g ło sił re ­
ferat Jacques D uclos, który  s tw ier ­
dził m. in., że cechą  charakterystycz

stó w  francusk ich  z ogółem  bratnich  
partii, w iern ych  sp raw ie kom uni­
zm u, a w  szczególn ości -  partią ko-

ną o b ecn e j sy tu a cji są rbaki k a p ita -1 m un istyczną  ZSRR.

o d w ie d z a l i  P o lsk ę
P A R Y Ż  (SA P). F ra n c u -k l  k o m i t e t :n a sz a  p o d k re ś la . D uclos — czyni

lis tó w  francusk ich  i rządu, gor liw ie  
w y k o n u ją c y c h  d y rek ty w y  im peria­
lis tó w  am erykańsk ich , przeciw ko  
ró ż n y m  vcr stw om  ludności pracują­
cej m iast i w si. D latego  też  partia

„M łodz ' eży D e m o k ra ty  c a n : o p u o - w szy slk o , a b y  p o łączy ć  te  różne w a r
lik o w al k o m u n ik a t, w k tó ry m  ó g ła - .js*w Y w  icb  ak c ji, z m ie rz a ją c e j do 
sza, że w  adze  o k u p a c y jn e  a m e ry k a n  (re a liz a c ji  p o s tu la tó w , k tó ry m i są 
Ą ie j  s tre fy  w  N iem bzecji o d m ó w iły ; w alka  o n iep o d leg ło ść  narodow ą, o

_ . . . .  - I dnrv>/-w1. - r o n in  i n n l r m
_! W iktorow  zw raca uw agę, la zgodnie 1 donosi z F rankfurtu , że w ładze a m e -! tra n z y tu  800 p rz e d s ta w ić .e lo m  m ło -  | dem okrację i pokój.skie władze w ojskow e nie podjęły ża .

dnych k r o k ó w  celem zapew nienia bez- z rozporządzeniem  w ładz oku-pacyj- 
p ieczcustw a lotu mimo. że w ładze ra- n>'ch- do ratyfikacji uchwalonej „kon-

r>kańskie nie zezwól ly 
w Hessen „kom itetu w

i na u tw orzenie j dzieży f ra n c u sk ie j,  k tó rzy  w d n .u  23 j B o jo w o ś ć  m a s  \ ‘.’z r a s t a  
.valki o j e d n o ś ć I lip ca  m ie li u d a ć  się  na w ak acje  d o i ń uclos Dodkreśla. że boijedność 

pokój". W i P o lsk i; C z ech cs łcw ac ji, R u m u n ii idzieck;e k ilkakrotnie inform ow ały je 0 1 SEy tucj ;“ w ystarcza  zgoda zaledw ie 8 ; N iem iec i spraw iedliw y
f a k t a c h  n a r u s z a n i a  przez sam oloty b r y  i pJ‘° w i n c y j  niem ieckich na ogóiną licz-1 s w e j  defyzji, w ładze am erykańskie p o d , B u łg arii, 
ty isk ie  przepisów  lotniczych. i H- ..Cyfra 8 — p ’sze W iktorow  — kieśla ją , że „w szelka działalność naj K o m ite t w  e n e rg icz n y  sposób

nie jest przypadkow ą. — O znacza to, (rze c z  jedności Niem iec jest z a k a z a n a / • ; s tu jc  p rz ec iw k o  te j  decyzji,
P ism o analogicznej treści generał;, iz konsty tucja  w ejdzie w życie n a ł/e t i wobec czego nie m oże yć r .a b ę a llz o - . U reślafąc . w 'ęk szc5 ć

Luktanczcn-ko przesiał na ręce zastęp-cy i w ów czas, gdy ludność N adrenb pół- waria o rgan izacja  w ystępująca w obr.i n e n a le  .y .1; 1 "ó i i ccg 
ge.i C!ay‘a — gen. H ays a. I nocnej — Westfali-i, B aw arii i Doi nie tej jedności". i litycz.nei.

p ro - 
p o d -

m  odzieży
Ycucji po-

D uclos podkreśla, że bo iow ość m as 
robotniczych F rancji nadal w zrasta

P len arn e posiedzenie  KC Fr; icu -  
sk iej P artii K om unistycznej za­
m knął sekretarz gen era ln y  M aurice  
T horez obszernym  przem ów ieniem , 
które zostało przyjęte  przez zebra­
nych  bu rzliw ym i oklaskam i.

S treszczen ie  przem ów ienia  T ho- 
rez‘a podam y jutro.

P . c l .  A lb ert  E instetu  
prz i jeżd ża  d o  E u rop y

P R A G A  (PA P.) D z ien n ik  czesk i 
..Svobodne S lo v o " p o d a je , że w  P ]e r  
w sży ch  d n iac h  s ie rp n ia  p rz y b y ć  m a

i przytacza na low ed  sze reg  a k c j i ,; do  P ra g i na m ię d z y n a ro d o w y  ko-n- 
p ro w a d zo n y c b  pod h asło m  p o d w y ż - j g res f izy k ó w  p ro f. A lb e r t  E in s te in , 
ki zarobków . Z d an iem  m ó w cy  sp o - .  W czasie  sw ego  p o b y tu  w  C zecho- 
ś ró d  w ie lu  ty c h  akcji, s t r a jk  w  C h r 'ł lo w ac ji uczony  w ygłosi sz e re g  od-

.m e n t -  F e . r a n d  p o sia .la l n a jb a rd z ie j  czy tó w  z d z 'ed z in y  en erg ii a to m o - 
do n io słe  zn aczen ie , gdyż  b y ł m a n ;f : - 'Ot.

✓
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=  W ostatnich dniach bawiła
we Wrocławiu wycieczka dzien­
nikarzy węgierskich, pod prze­
wodnictwem sekretarza zarządu 
głównego Zawodowego Związku 
Dziennikarzy Węgierskie]), zna­
nego publicysty Aranyossy Pal. 
Wyeieezka zwiedzała tereny W. 
Z. O. Wszyscy uczestnicy w y­
cieczki wyrażali podziw zarów- 

dla tempa przygotowań, jak 
( dla tych dzieł, które znajdują 
się już na terenie wystawy.

■ =  We wrocławskim ogrodzie 
zoologicznym znajduje się obec­
nie przeszło 950 różnych zwie­
rząt. W najbliższych dniach z 
krakowskiego ogrodu zoologicz­
nego przywieziony zostanie lew, 
a z łódzkiego — lwica.

W ogrodzie znajdują się już 
takie zwierzęta, jak: bizon, zebu, 
hiena plamistą, przybyły dwa 
dni temu tapir 1 wielbłąd jeclnn- 
garbny, małpy trzech gatunków, 
lamy, dwa niedźwiedzie, i|p.

W ogrodzie wrocławskim znaj 
duje się również dużo ptaków 
egzotycznych, m. in. trzy stru­
sie australijskie, 60 papug i inne.

Ogród udostępniony zostanie 
dla publiczności jeszcze przed 
otwaroiem W. Z. O., prawdopo­
dobnie w dniu 15 lipca i w  cza­
sie „100 Dni Wrocławia". Bę­
dzie on wielką a trakcją dla zwie 
dzających.

=  Prace przy zagospodarowa­
niu terenów wodnych, włączo­
nych do Wystawy Z. O., prze­
prowadza się w  gorączkowym 
tempie.

Na bulwarze, przylegającym 
do Odry, prowadzone są prace 
przy pawilonie, w którym mieś­
cić się będzie reprezentacyjny 
ośrodek społeczny gospodarki 
wodnej. Na parterze tego pawi­
lonu umieszczone będą ekspona­
ty i materiały statystyczne, od­
noszące się do gąspodar’ i wod­
nej Ziem Odzyskanych, oraz 
wżerowy wodny sprzęt sporto­
wy.

Główna sala pawilonu urzą­
dzona będzie przez Urząd Kultu 
ry Fizycznej, dalsze przydzielo­
ne zostały YACHT-Klubowi i 
innym organizacjom sportów 
wodnych.

■

Żydzi zarzucają rozjemcy ONZ 
usprawiedliw ianie agresji arabskiej

Bernadotte działał uj interesie 
imperializmu angloamerpkańskiego

TEŁ AVIV (obsł. wł.)'Rzecznik rządu Izraela obwinił hr. Berna­
dette o usprawiedliwianie agresji arabskiej i przesądzanie z.góry w y­
ników uzyskania pokoju w Palestynie. Jest to pierwszy wypadek
otwartego obwiniania Bemadotte‘a ze strony Żydów czy Arabów. 
Oświadczając, że Arabowie odrzucili przedłużenie rozejmu i rozpo­
częli wojnęagresywną, rzecznik powiedział „mediator nje ułatwia ak­
cji prowadzonej według Karty Narodów Zjednoczonych, jeśli podno­
si nieusprawiedliwione wątpliwości co do ostatecznego odrzucenia 
przez Arabów przedłużenia rozejmu 1 umniejsza skalę i  charakter 
arabskiej agresji. Według wiadomości prasowych z Rzymu, hr. Ber­
nadotte określił ponowione ataki arabskie jako incydenty. Takie 
usprawiedliwienie agresji nie wTóży powodzenia w  razie podjęcia 
przez mediatora jego misji. Teraz spada na Radę Bezpieczeństwa 
.obowiązek podjęcia kroków w  celu przerwania wojny".

Dziennik radziecki o  misji 
Bernadotte‘a

Duia notue muzea 
otwarto wczoraj me W rocławiu

WROCŁAW. Wczoraj odbyło się
uroczyste otwarcie Państwowego 
Muzeum we Wrocławiu, mieszczące­
go się przy placu Piaskowskiego o- 
raz Muzeum Historycznego m. W ro­
cławia, które znalazło pomieszczenie 
w salach historycznego ratusza.

W uroczystościach wzięli udział" 
wiceministrowie tow. Sokorski, taw. 
Kościński i Gluęk, naczelny dyrek­
tor Muzeów Państwowych prof. Lo­
rentz, przedstawiciele miejscowych 
władz, Wojska Polskiego, partii po­
litycznych i organizacji oraz zapro­
szeni goście.

Po s-owie wstępnym naczelnika 
wydziału K ultury  i Sztuki, zabrał 
głos prof. Lorentz, który stwierdził 
m. in., że Państwowe Muzeum we 
W rocławiu powstało dzięki ogrom­
nym  wysiłkom polskich uczonych i 
poparciu władz państwowych.

Po przepięciu wstęgi pracz wicemi 
n istra  Z iem  Odzyskanych Glucka, 
goście zwiedzili liczne sale działu 
prehistorii, sztuki średniowiecznej i 
gąlerię m alarstw a polskiego-.

Drugą uroczystością było otwarcie 
muzeum historycznego Wrocławia.

Przybyłych na rynek gości w itały 
rozlegające się po raz pierwszy z 
wieży ratusza wrocławskiego dźwię­
ki „Roty". W pięknej starożytnej sa ­
li ratusza pow itał zebrarych prezy­
dent m iasta Kopczyński, po czym 
zabrał głos tow. wiceminister Sokor­
s k i

Muzeum Wrocławia, piąte z kolei
odrodzone po wojnie muzeum pol­
skie jest symbolem polityki ku ltu ­
ralnej naszego państw a, — powie­
dział m. in. w icem inister Sokorski. 
Muzeum wrocławskie jest nadto ży­
wym świadectwem historycznej pol­
skości tego miasta, a wreszcie do­
wodem wielkiej pracy, , złażonej w 
odbudowę m iasta i jego zabytków 
historycznych.

Słowna sala muzeum ozdobiona
je s t proporcami książąt Śląskich, go­
dłami cechów i zabytkam i historycz­
nymi sztuki śląskiej: ceramiką, wy­
robami cynkowymi, rzeźbami i o- 
brazami. W  muzeum znajduje się 
oryginalna księga przywilejów mia­
sta z la t 1266 do RPT7, przyw ileje./, 
.nadanych m iastu przez H enryka W  
i H enryka V.

MOSKWA (PAR). — Nawiązując 
do fiaska m isji h r. B ernadotte‘a w  
Palestynie, niedzielna „Praw da" 
stwierdza, iż rozjemca ONZ nie wy­
wiązał się naw et z tego zadania, któ 
ne sam sobie postawił, a mianowicie 
nie zdołał przedłużyć okresu rozej­
mu. Zasadnicze zaś jego zadanie, 
zlecono mu oficjalnie jako pośredni­
kowi ONZ t. j. stworzenie przesłanek 
dla zapewnienia trw ałego pokoju w 
Palestynie zgodnie z uchwałą Zgro­
madzenia Generalnego ONZ, jest o- 
becnie równie dalekie realizacji jak 
przed miesiącem. Nie należy się tem u 
dziwić — pisze dziennik — gdyż za­
m iast tego by realizować uchwałę 
ONZ przewidującą podział Palesty­
ny na dwa samodzielne państw a — 
.-żydowskie i arabskie — Bernadotte 
zajął się rew izją uchwały ONZ.

Nie trzeba zbytniej przenikliwości 
— pisze „Praw da" — aby przekonać 
się, że zaproponowany przez B erna­
dotte p lan  rozwiązania problem u pa­
lestyńskiego pokryw a się całkowicie

Glos dziennikarza radzieckiego  
o Ziem iach Odzyskanych

MQSKWA (PAP). W dzienniku 
„Trud" ukazał się obszerny artykuł 
poświęcony polskim Ziemiom Odzy­
skanym. Dziennik podkreśla ogrom

Z ostatniej chwili

Diilard i F cm v i l i e  
l u g e i i m i H o u j a D i
z reprezeułuęji USA

Podczas finałowych spotkań elimi­
nacyjnych do olimpijskiej reprezen­
tacji lekkoatletycznej Stanów Zjedno­
czonych, doszła do sensacji w postaci 
wyeliminowania czołowego plotkarza 
światowego Diłląrda i znanego miota­
cza FonvilIe‘a. Obaj oni uważani byli 
powszechnie za najpoważniejszych kan 
dydatów do złotych medali olimpój-

ne zniszczenia, dokonane na tych zie 
tniach przez wycofujące się wojska 
hitlerowskie i -olbrzymie osiągnięcia 
narodu polskiego, k tóry  potrafił na 
tych ziemiach odrodzić i rozbudować 
przemysł, rolnictwo, oraz zapewnić 
należne w arunk; rozwoju ku ltu ry  
polskiej.

„Trud" pisze, że okres w alki o ea-
gospedarowamie Ziem Zachodnich, 
należy uważać za zakończony. Zna­
kom ite sukcesy osiągnięte na tych 
terenach pyzez państwo śwtadezą 
najlepiej o zaletach ustroju ludowo- 
demokratycznego oraz o wielkiej si­
le i twórczej pracy narodu polskie­
go.

Pzt&onik podkreśl* również zna­
czenie ppmapy radzieckiej, udziela­
nej Polsce w  odbudowie Ziem Za­
chodnich. W pomocy tej widzi s;§

z dawnym planem  brytyjskim , opra­
cowanym przez szefa angielskiego 
wywiadu na Bliskim Wschodzie — 
Claytona jeszcze przed wygaśnięciem 
m andatu brytyjskiego nad Palestyną, 
P lan  ten przewidywał przyłączenie 
Palestyny do T ransjordanil

Dziennik podkreśla, iż Bernadotte 
działał jedynie w  interesie im peria­
lizmu angloamerykańskiego, i że u- 
czynił wszystko aby jeszcze bardziej 
spotęgować nienawiść między Żyda­
mi i Arabami. W ten sposób stworzył 
on grunt dla nowych intryg państw  
imperialistycznych, zm ierzających do 
ujęcia w  swe ręce kontroli nad Pale­
styną.

„Praw da" stw ierdza w konkluzji, 
że delegacja radziecka uczyniła wszy 
stko w  Radzie Bezpieczeństwa, aby 
zdemaskować te kombinacje, zmie­
rzające do storpedowania uchwał 
ONZ oraz do utrzym ania systemu ko­
lonialnego w  Palestynie. Dyskusja 
nad zagadnieniem palestyńskim  — 
pisze dziennik — dowiodła całemu 
światu, k to  jest rzeczywistym przy­
jacielem narodów uciskanych, w al-

Zakonczem e obrad konferencji 
M iędzynarodowej Organizacji Pracy
SAN FRANCISCO (PAP). — Dnia 

10 bm. zakończyły się obrady kon­
ferencji Międzynarodowej Organiza- 
eji Pracy. K onferencja uchwaliła pro 
jelet konwencji o wolności zrzeszania 
-się i o gw arancji p raw  związków za­
wodowych.

W toku dyskusji nad tą  konwen­
cją, delegacja polska zgłosiła szereg 
wniosków, zmierzających do podkre­
ślen ia roli ru ch u  zawodowego w dzie 
le budowy pokoju światowego, wy­
eliminowania pracodawców z zasię­
gu  działania konwencji oraz stw ier­
dzenia, że pogwałcenie praw  klas-y 
robotniczej i jej związków zawodo­
wych jest sprzeczne z K artą  ONZ. 
Wnioski te zostały odrzucone więk­
szością głosów pracodawców i anty­
demokratycznych rządów. Przed gło­
sowaniem nad projektem  konwencji 
przewodniczący delegacji polskiej d r 
Altm an oświadczył, iż delegacja pol­
ska wstrzym a się od glosowania al­
bowiem pro jek t . konwencji nie u - 
względnia w  należytym stopniu u- 
praw nień ruchu zawodowego i jego 
naczelnej organizacji — Kwiatowej 
Federacji Związków Zawodowych. 
Stanowisko delegacji polskiej poparli 
przedstawiciele Czechosłowacji i Bul 
garii. ,

Spraw a wolności ruchu zawodo­
wego znajdzie swój dalszy odglc* na

lipcowej sesji Rady Gospodarczo -  
Społecznej ONZ oraz na wrześnio­
wym posiedzeniu Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ.

K onferencja uchwaliła ponadto 
konwencję i zalecenia w sprawie or­
ganizacji służby zatrudnienia oraz 
projekt zaleceń w  sprawie poradnic­
tw a zawodowego. Powszechnie pod­
kreślano w kład delegacji polskiej 
przy opracowaniu zaleceń w  kwestii 
poradnictwa zawodowego.

Po uchwaleniu projektów  rewizji 
konwencji o pracy nocnej kobiet i 
młodocianych, konferencja przyjęła 
zgłoszoną przez delegację polską re­
zolucję w  sprawie uznania i prze­
strzegania zasady równej płacy za 
rów ną pracę kobiet i mężczyzn.

Jak  już donosiliśmy, na konferen­
cji złożył sprawozdanie o sytuacji go­
spodarczej i społecznej św iata dy­
rektor generalny Międzynarodowego 
Biura P racy Edw ard Bhebra. W spra­
wozdaniu swym Phelan m usiał przy­
znać, że jedynie w państw ach demo­
kracji ludowej górują obecnie tenden 
cje postępu społecznegp.

Należy również podkreślić, że wia­
domość o dokonanej przed p a ra  dnia 
mi przez Sejm polski ratyfikacji 9 
międzynarodowych konwencji w spra 
wie ubezpieczeń społecznych konfe­
rencja powitała owacją na cześć dele­
gacji .polskiej.

czących o -swe słuszne praw a: wol­
ność i  demokrację.
Sytuacja na frontach

Frant północny. Na wschód od 
Acre oddziały żydowskie w darły się 
na zachodnie wzgórza Galilei i za­
jęły cztery wioski arabskie. Na pół­
noc od Dżenin atak i arabskie, skie­
rowane przeciwko zajętym  przez Ży­
dów wzgórzom Bilboa zostały odpar­
te.

Kom unikat syryjski donosi o za­
jęciu osiedla Aylet Haszaan w  pobli­
żu jeziora Hula. Doniesienia z Tel 
Avivu wiadomości tej nie potw ier­
dzają. Żydzi utrzym ują, że zdobili 
wyprzeć Arabów częściowo z przy­
czółka nad Jordanem .

F ront środkowy. Żydzi zajęli węzo 
raj Lydidę, gdzie znajduje się naj­
większe w  Palestynie lotnisko. Zdo­
byli oni również wieś arabską Jehu- 
dych na północ od Lyddy o raz wy­
zwoliły osiedle żydowskie Ben She- 
men w  odległości 5 k im  na wschód 
od Lyddy. Ciężkie w ałki toczą się o 
miasto arabskie Ramłed.

W Jerozolimie oddziały żydowskie 
zdołały wyprzeć częściowo Arabów 
z góry Seopus. K om unikat żydowski 
stw ierdza również, że oddziały Ha- 
ganah zajęły K hirbeth el Hamama w 
pobliżu Jerozolimy. Artyleria ży­
dowska intensywnie ostrzeliwuje po­
zycje arabskie w  starej dzielnicy Je­
rozolimy oraz pozycje Legionu Arab­
skiego w  dzielnicy Shelk Jarray .

F ront południowy. Żydzi utrzym ują 
w  swym posiadaniu zajętą w  sobotę 
wioskę arabską Ibdis. A taki zmoto­
ryzowanych oddziałów egipskich na 
osiedle L/uluis na zachód od Maydal 
zostały odparte z ciężkimi stratam i 
dla nieprzyjaciela. Reuter podaje, po­
wołując się na źródła żydowskie, że 
oddziały Haganah ewakuowały K far 
Darom, oblężone od kilku tygodni 
przez Egipcjan.

Na wszystkich odcinkach frontu 
zanotowano ożywioną działalność lot' 
nictwa obu stron. Samoloty egipskie 
dokonały w  niedzielę nalotu na ’re i 
Aviv zrzucając bomby na północne 
dzielnice miasta.

Przemysłowcy USA 
zaczynają planową 
eksploatację Europy

WASZYNGTON (PAP.) — Admi­
nistrator planu Marshalla Hoff­
man, zezwolił przemysłowcom am* 
ry kańskim na wydatkowanie su­
m y  800 milionów dolarów na bu­
dowę fabryk w  Europie. Hoffman 
oświadczył, Iż rząd amerykański 
zagwarantuje wymianę ich zysków  
w  walucie oboej na dolary.

6 ambulansów dla PCK 
od Szkockiego 
Czernionego Krzyża

Wczoraj odbyła *ię w Warezawie
uroczystość przekazania 8 ruchomych 
ambulansów lekarskich ofiarowanych 
Pcfekiemu Czerwonemu Krzyżowi 
przez Szkocki Czerwony Krzyż.

Uroczystość została poprzedzona de­
koracją generalnego sekretarza Szkoc­
kiego Czerwonego Krzyża płk. Wił-* 
frid James Simpsona odznaką honono- 
T.-ą PCK — Złotym Krzyżem Ii-go 
stopnia za wybitne zasługi położone w 
akcji pomocy Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi. Dekoracji dokonał prezes 
Zarządu Głównego PCK Kostkiewiar.

W uroczystości wzięli udział mini­
ster Zdrowia ob. Michejda, ambasador 
brytyjski p. Clair Gainer, przedstawi- 
ciel Min. Spraw Zagranicznych, Min. 
Zdrowia, poszczególnych placówek 
PCK i organizacji społecznych.

Nouip polsk i statek  
ukończono u j  A nglii

GDYNIA. — Jak komunikuje Dy­
rekcja GAL-u w stoczni angielskiej
Gooł odbyło się wodowanie now eg* 
polskiego frachtowca MfS „Mazury". 
Nad przebiegiem prac stoczniowy di 
sprawował nadzór oddział GAL W 
Londynie.

Motorowiec „Mazury" jest bliźnia­
czo podobny do ukończonego niedaw­
ne M/S „Warmia". Jest to jadno6tka o 
kadłubie stalowym. Nośność jego wy­
nosi 1.160 ton. Długość 220 stóp, sze­
rokość zaś 36 stóp. M S „Mazury" bę­
dzie miał przeciętną szybkość 11 wę­
złów na godzinę.

54 lata s łużby  „Robotnika* 
12 &pca 1894 — 12 lipca 1948

Członek KP Jugosław ii schronił się 
na W ęgrzech

skich. 1 , i
Pchnięcie kulą wygrał Delaocy, uzy-1 najlepszy dowód, że Związek Ra-

. ..  r - ~ i _  . 4 . . .  -u. t c  aoi rm iprs& a d n  JD-£“skując w Enale doskonały wynik 16, 
m. Finał skoku w dal przyniósł zw y ­
cięstwo Steele‘owj, który uzyskał w tej 
konkurencji odległość 7,98 jn-, a przy 
skoku 8,18 ip., o 0,5 cm. przckroc/y! 
deskę.

W dalszym ciągu rozgrywanych eli­
minacji, 31-letni Murzyn Barney Ewell 
uzyskał czas 10,2 y  biegu na IQP ra- 
Czas tea jest równy rekordowi Świata 
Overtsa i Bayięa i uważany przez 
znawców za gw iice możliwości ludz­
kiej.

W kilku 7(danieeh
Łmpanis (Belgia) wygrywa IX ł X 

etap „Tour de France". IX i X etap
wyścigu kolarskiego „Tour de F ran ­
ce" były tryum fam i Bełgą ImpanifU- 
IX etap długości 246 km. w ygrał on 
przebywając trasę w 6,93,01, X -ty 
M ontpellier — Marsylia długości 
248 km. — 6:55:00 godz. W klasyfi­
kacji ogólnej prowadzi nadal Francuz 
Bobet.

Cerd an znów mistrzem. Rozegrane 
w Brukseli rewanżowe spotkanie 
pięściarskie o m istrzostwą Europy 
wagi średniej w boksie zawodowym 
między b. m istrzem  M arcelem Cer- 
danem (Francja) i obrońcą tytułu 
Belgiem Delannoit, przyniosło zde­
cydowane zwycięstwo pięściarzowi 
francuskiemu, który tym  samym od­
zyskał utracony tytuł.

*
W Brzegu „Polonią1 (Świdnica), 

w ygrała z „Pafawągiem 
7:1

dziecki zmierza do 
podległości Polski.

skrytykował antyradzieckie stano-

„Imperialistyezne koła mocarstw 
zachodnich pisze dziennik — u- 
siłują postawić pod znakiem zapyta­
nia zachodnie granice P.cdski. Koła 
te podsycają w  Niemczech nastroje 
rewizjonistyczne, a przede wszyst­
kim wysiłki miądayaarodowej reak­
cji, zmierzające do poddania rewizji 
jednej z najważniejszych i najbar­
dziej sprawtedSiwyds przemian w  E- Zarządzeniem Marszałka Polski Mi- 
uropie. Wy9iłki te skazane są na ęhła gymkvs.kiefjo, powołama została
fiasko". „Trudzi przypomina w  tym g ada Główna PCK. Składa się oca x
miejscu oświadczenie ministra Mo-ij 36 osób, z tego 12 asófe -wchodzi w jej
łotowa, że „historyczne uchwały k o n ' skład z nominacji Marszałka PbUki,

BUDAPESZT (PAP.) Węgierska 
Agencja Telegraficzna donosi, że 
Lajqp Dudas, długoletni członek ju ­
gosłowiańskiej partii komunistycz­
nej schronił się na terytorium  Wę­
gier. Dudas uciekł przed aresztowa­
niem, które groziło m u z tego po­
wodu, że na konferencji party jnej 
w  miejscowsiśęi Palicson zaaprobo­
w ał rezolucję Biura Informacyjnego

Nowa struktura organizacyjna 
Polskiego C zerw onego Krzyża

ferenęji poczdamskiej w sprawie ra 
ęhodnich granic Polski nie mogą być 
prze* nikogo zachwiane",

Jsk pracują
„trzydaiótuki S.P.
l» wo}. lubelskim

LUBLIN. — Niedawno rozpoczęta 
akcja t. zw. trzydniówek „SP“ zatacza 
coraz szersze kręgi.

Huhec miejski „8P" w Biłgoraju pra 
cpj* jjiż qd szeregu dui przy budowie 
atad-oau i budynku starostwa. Na ter* 
nie powiatu kraśnickiego szkolny hu­
fiec „SP" buduje boisko sportowe, * 
W najbliższym czasie przystąpią miej­
scowi junacy do budowy domu ludo­
wego i remontu dróg we wszystkich

12 oeób delegują za'rjteireso>wa«e r e ­
sorty  i ioetytacije 6poleczne j 12 seófe 
zaprosi Zarząd Główny sipoiród p rzed  
sław lei cli światła nauki itp.

W  zw iązku z  ty m  zostanie ca łk o w i­
cie zmieniony dotychczasowy system 
orgasiizAcyiąy PCK. W ładza uchwala­
jąca i kontrola dziąłaliticśęi PCK sku­
piona będzie w rękach Rady Główne; 
Zarząd Główny zaś będzie jedynie or­
gancan wykonawczym.

Marszałek Żymierski powołał do Ra 
dy Głównej członków Zarządu Głów­
nego PCK: wicemin. dr. GieŁartow-

Na pierwszym zjeździe Polskiej 
Partii Socjalistycznej latem 1‘893 roku 
podniosły się głosy o konieczności 
zmontowania tajnej drukami w  kraju 
i wydawania własnego pisma.

Rzucona myśl nurtowała i ujawniła 
się z całą silą na drugim zjeździe par­
tyjnym, który odbył się w Warszawie 
w lutym 1894 roku. Zapadła wówczas 
uchwala o podjęciu przez Partię pracy 
wydawniczej w kraju. Z miejsca zaczęto 
zabiegać o wyszukanie zagranicą od­
powiedniej maszyny. Początkowo kie­
rownictwo partyjne chciało wydawać 
pismo w takim formacie, w jakim wy­
chodziła „Gazeta Robotnicza" w Ber­
linie, lecz trzeba było od tego zamiaru 
odstąpić, gdyż maszyny o tak dużym 
formacie nie znaleziono.

Wreszcie wybór (jadł na maszynkę 
nr 4, kosztującą — wedle A. 9ul kie wi­
eża — 125 rubli i pozwalającą nadruk 
w formacie 20 X  26 cm.“. Maszynkę 
nabyte w Lipsku.

Pod fikcyjnym nazwiskiem St. de 
Langa — tak donosi A. Sułkiewlczowi 
jeden z członków Zarządu Zw. Zagra­
nicznego Socjalistów Polskich i wy­
słaniu do kraju drukarni w dniu 18 
maja 1894 roku.

„Dnia 18 m aja za ła tw iłem  się o- 
sta teczn ie  z  w ysyłką  w iadom ej 
Szan. Panu m aszyny. Z astosow ałem  
się całkow icie d o  zleceń  m i danych. 
Z m ia n y  jedyn ie zm u szo n y  byłem  
p o czyn ić  w w ysyłce; transport *- 
d z ie  p rzez  H am burg, g d yż  wprost 
m orzem  nie było  m ożłiw em  u sku ­
teczn ić  te j w ysyłk i, bo kom un ika ­
cja wodna z  K rólew cem  jest bar­
dzo  m ało ożyw iona  i rzadko  kiedy  
odchodzą  s ta tk i do  tego m iejsca. 
W ysy łkę  za ła tw iłem  przez firm ę  
ekspedycy jną  tu te jszą  Jacob et 
Vallentim. W obec żądania o znacze­
nia zaw artości pak, m usia łem  po­
dać nazw ę m aszyny, a miairowucie 
D reschler m aschine (tokarnia); 
„części że lazne m a szyn y  fabrycz- 
n e j“ okaza ło  się n iew ystarcza jącym  
R eszta  zosta ła  w ykonana stosow ­
nie do życzen ia  Szan. Pana i dziś 
je szcze  zaw iadam iam  eks. Spiro o 
w ysłaniu  tych  pak. P rzesyłka  opła­
cona do K rólew ca..."

...N azw isko  w ysyłającego i adres: 
Jam es M orris, 118 C ossłand R oad  

GDYNIA. W pierwszym półroczu ’ Sou th  H ackney. London. G dyby za

1M8,  wyaM 'żżTtifzri
sam ym , 

poprzedni

pol-

wisko KC Komunistycznej Partii Ju  
gosławii. Razem z Dudasem zbiegło 
2-eh robotników, cztoaków partii 
kom unistycznej.

MOSKWA (PAP).— Z Montevideo 
donoszą, że par.tia komunistyczna 
U rugw aju opublikowała oświadcze­
nie, w  którym  w  całej .pełni apro­
buje rezolucję B iura Inform acyjne­
go o sytuacji w  jugosłowiańskiej 
p artii komunistycznej.

skię£e, wicemio. dr. Kożmaoika, wice­
prezesa mg.r. Dobrowolskiego, wice­
prezesa dr. Kaczanowskiego, seikr. g«n. 
dr. Dybczyńsikiego, akactbmiika — ks. 
płk. pyszkowekiego, i seeia 6a*dtame- 
go proś. dr. Kaqpazaka.

D obre troniki 
poloujóu) na Baltgjku 
id 1 półroczu rb.

osiągnęły cyfrę ok. 25.050 ton ryb. 
W ten sposób plan połowów, w  tym 
okresie przewidujący 18,735.ton, zo­
stał przekroczony o 33 proc. Złowio­
no o 6,317 ton ryb więcej niż pla­
nowań

gminach swego powiatu. W pow. lu- 
(Wroęłąw) bełskim młodzież przystąpiła w r»- 

(4:0). Sędziował qb. Gronowaki.; mach trzydniówek do budowy dróg i 
W Legnicy „Burw" (Wrocław), skwerów, regulaęjj r*ek, melioracji we 

■wydężyta OMTUB (Jelenia Góra)] w*i Om ie i I budowy motto i  aefcoty 
w  stofunka M ‘ w gminie Wojciechów, 1

KINO D ZI S PREMI ERA! ! !  
Wesoła komedia francuska

PALLADIUM „NIEBO czy  PIEKŁO"
Godz.: W rolach głóinnjjch'

12.30,14.45 19.15, 2130 Simone Renant, Francois Perier
Zw. Z w . 17DO Reżyseria — Jean Stelli

e mną. będzie Szan. Pan 
napisać pod adresem  tym  
pod k tó rym  Pan pisał 
list.

Z w ło k ę  w w ysyłce spow odow ało  
ścisłe zastosow anie się do  zleceń  
Szan. Pana, gdyż w iele części trze ­
ba było  zm ieniać.

Ł ączę w yrazy szacunku  i 
pow ażania  * 
St. de Lang...”

L ondyn  21.V  1894 r.
Pierwszą drukarnię urządzono w 

Liptrszkach pod Wilnem. Z tej tajnej 
drukarni w dniu 12 lipca 1894 roku u. 
kazał się pierwszy numer „Robotnika", 
pierwszy numer pisma, które w mrocz­
nych latach niewoli jak pochodnia roz-

świecało ciężką wyboistą drogę 
skioj klasy robotniczej.

W słowie od Redakcji czytamy:
... „zakładam y obecnie pism o  

którego zadaniem  jest obrona in te ­
resów klasy robotniczej. M ając na  
uw adze, że  pism o takie, jeżeli nie  
chce być oderw ane od życia, nie  
m oże w ychodzić  za granicą, zakU r  
dam y je w kraju. U m ieszczać w  
n im  będziem y w jak najdostępniej­
szej dla szerokiego ogółu farm ie  
w szystko , co ty lko  m oże  in te r e w  
wać i pouczyć  robotn ików , a m a  
bezpośredni zw iązek  ze spraw ą ro­
botniczą. N a  p ierw szym  planie in ­
form ow ać będziem y czy te ln ikó w  ó  
w szelk ich  przejaw ach ruchu robot­
n iczego u nas i w innych  krajach; 
notow ać będziem y fa k ty , w yp ływ a  
jące z nienorm alnych  sto sunków  
po litycznych  i spo łecznych; k ry ty ­
kow ać każde rozporządzenie rzą­
du skierow ane na krzyw d ę robot­
ników.; ujaw niać w szelk iego  rodza­
ju nadużycia  w ładz adm in istracyj­
nych, zdzierać m askę obłudy z na­
szych  klas {wsiadających i obroń­
ców  obecnego porządku  rzeczy  i W 
cgóle stać zaw sze będziem y na skra 
ży  interesów  klasy robotn iczej i X 
tego p u n k tu  w idzenia ośw ietlać  
w szystk ie  objaw y społeczne.

Pism o ta  jest w ięc W aszem , to ­
w arzysze robotnicy. W am  więc ja. 
pośw ięcam y, pragnąc aby ono f t» -  
Lo się W aszyrp przy jacielem  i dar 
radcą w codziennej w alce i w W a­
sze j dzia ła lności agitacyjnej. M a­
m y nadzieję, że  zaradzi bardzo po ­
w ażnem u brakow i w ruchu socja­
lis tyc zn ym  u nas i p rzyczyn i -żt 
ogrom nie do rozszerzen ia  się św ia­
dom ości w śród szerokich  m as pra- 
cujących...

...Tow arzysze! O ddając p ism o d o  
W aszego w yłączn ie rozporządze­
nie. zw racam y się do w szystk ich , 
kom u sprawa robotnicza  leży  na  
sercu, z  gorącą prośbą o poparcie  
i w spółpracow nictw o. Jedynie w te ­
dy tylkc podo łam y sw em u zatka­
niu, jeżeli skąpić nam  nie będzie­
cie w iadom ości i fa k tó w  m ających  
ogóln ie jszy charakter, a ta k że  u- 
dzielać nam  będziecie sw oich rad  
i w skazów ek. C hcem y, aby czyteK  
nicy nasi m ieli p ism o takim , jakim  
go m ieć pragną".

Nie zawsze wprawdzie na przestrze­
ni kilkudziesięciu łat istnienia „Robot­
nika" pismo było takim, jakim j* 
chceli mieć szeregowi członkowie Pól 
skdej Partii Socjalistycznej. Były okre­
sy, kiedy w Partii panowała rozbież­
ność między poczynaniami góry, a re­
wolucyjnym duchem, jakim owiana 
były doły. Dotyczy to zwłaszcza tego 
okresu, gdy narośl piteudczyzny zako­
rzeniła się w kierownictwie partii. 
Wraz z odradzaniem się Polskiej Partii 
Socjalistycznej, odradzał się teł „Ro­
botnik", służąc interesom polskiego 
p-oletariatu i idei niepodłegłośśei 1 łO- 
cjalizma.

Mieczysław Zawadka
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ŻYCIE PARTII
P osiedzenia  studium  
polity czuo-ust rojow ego  
i  gospodarczego  
Lektoratu Szkolen iow ego  
przy CK W PPS

Wydział Szkoleniowy CKW PPS 
■ewiadamia, że w dniu 13 bm. o go­
dzinie 16,30 w sali konferencyjnej 
CKW przy ul. Daszyńskiego 18, I I  p . 
odbędzie się posiedzenie studium  po­
lityczno -  ustrojowego Lektoratu 
Szkoleniowego.

Referat zagajający dyskusję n a  te­
m at „Walka klasowa w Polsce Ludo­
w ej" wygłosi tow. M a r ia n  Rybicki. 
Za podstawę do dyskusji należy przy 
jąć tezy z tem atyki wspólnych kur- 
•ów szkoleniowych nr. H. Obecność 
wszystkich członków studium  obo­
wiązkowa. Zwracamy uwagę na prze­
sunięcie daty posiedzenia z 12 na 13 
bieś. miesiąca.

- t o
W tym  samym terminie, tj. 13 bm. 

o godz. 16,30 w lokalu Wydziału Szko 
leniowego CKW PPS (Daszyńskiego 
18, II  p.) odbędzie się posiedzenie 
studium  gospodarczego Lektoratu 
Szkoleniowego z referatem  zagajają­
cym dyskusję na tem at „Gospodarka 
polska i jej drogi rozwoju", który wy 
głosi tow. Ludziński. Podstawę do 
dyskusji stanowi broszurka n r  9 Bi­
blioteki Szkolenia Partyjnego. Obec­
ność członków studium  obowiązko­
wa.

K. PPS

IOhsJ
odbędzie 
M. K. i

ANIA
KOMUNIKAT T K  PPS WARSZAWA

W. Sżkoly P a r ty jh e j ¥ p S
W  śn iu  13 b. a .  o apdz. 10-ej w lokalu 

zkoiy P l |
4 odbedz ie się odfiFawa

m  KOMUNIKATY W 
WARSZAWA

1. D nia 13 lipca b r. o godz. 
W arszaw ie p rzy  ul. Śnieżnej 4 
się odpraw a sek re tarzy  P . K.
Kora. Fabrycznych.

2. Dnia 13 lipca br. o godz. 17-ej odbę­
dzie się p lenarne  posiedzenie W ojewódz­
kiego K om itetu  P P S  W arszaw a w lokalu 
W. K. P P S , W arszaw a, u. Lw ow ska 5.

iH DZIELNICA POWIŚLE
Zebrania w yborcze Dzielnicy Pow iśle 

dniu  12 b. m. odbędą się w  następujących 
kolach P P S :

T e a tr  Po lsk i — godz. 11. P o lim ei — 
godz. 15,45. B iuro Sejm u i H otel Poselski 
— godz. 16. M inisterstw o O dbudow y — 
godz. 15,15.

H  DZIELNICA WOLA
N a teren ie  Dzielnicy W ola odbędą się w 

dniu  12 b. m. następu jące zebran ia w ybor­
cze kół P P S :

o godz. 12 — Ambrożewicz, C ytryn, o 
godz. 16 — CZIVS Dobrolin.

W  dniu  13 bm. odbędą się następujące 
zeb ran ia :

O godz. 12 — CHMB Cobel i Adamczyk, 
o godz. 16 — Chłodnia, Blibor.

DZIELNICA MOKOTÓW

Jakie egzaminy irstępne 
trzeba zdać na iryższą uczelnię

Akademicki Komitet Jedności 
organizuje kursy przygotowawcze

3 września rozpoczynają się egzaminy wstępne na wyższe uczel­
nie. Jak już donosiliśmy, ogólna ilość miejso dla kandydatów na 
wydziały szkół wyższych sięga 3# tys. 12 warszawskich uczelni po­
winno przyjąć ok. 25 proc. nowych studentów. Z inicjatywy Stołecz­
nego Środowiska Akademickiego Komitetu Jedności powstało w 
Warszawie Biuro Informacyjno Werbunkowe. Biuro to organizuje 
specjalne kursy przedegzaminacyjne, zadaniem których będzie przy­
gotowanie ^nlodzieży robotniczo-chłopskiej do egzaminów konkurso­
wych na pierwszy rok studiów.

Wszystkich kandydatów  ubiegają­
cych się o przyjęcie na pierwszy rok 
studiów obowiązuje egzamin wstęp­
ny, który obejm uje egzamiń pisem­
ny, na tem aty związane z kierun­
kiem studiów, oraz ustny z nauki o 
Polsce Współczesnej. Ponadto na 
wydziałach o ograniczonej liczbie 
miejsc mogą być wprowadzone egza 
m iny dodatkowe. Na wydz. technićz 
nych, matematycznych, fizycznych,

tycznych, stomatologicznych, wete­
rynaryjnych, rolnych 1 leśnych — 
chemia, lub biologia.

Dodatkowe egzaminy
Kandydatów Wydz. architektury 

obowiązywać może takie egzamin 
z rysunku odręcznego. Na wydŁ 
technicznych ponadto przewidziany 
jest egzamin pisemny z fizyki. Bez

Ndn?ur i 2 1  ^ ienniT ę ^ ją c e t6^ ^ ^ V y !  leśnych i architektury — m atem aty-1 egzaminu wstępnego mogą być jedy
ka, na wydz. lekarskich, farmaceu-1 nie przyjęci zakwalifikowani na da-w dniu  12 b. m. następujące zebrania wy 

borcze kół P P S :
P . Z. i W . S. (Al. N iepodległości 185) — 

godz. 15.30: D ru k arn ia  M iejska (Klonowa 
18) — godz. 16,15; F-. C. A. (Pu ław ska 90)
— godz. 13,30; M inisterstw o A dm inistracji 
Publicznej (Rakow iecka 4) — godz. 15,30; 
M inisterstw o K u ltu ry  i Sztuki (R akow iec­
ka  4) — godz. 15.

W  dniu 18 bm. odbędą »)« następujące 
zebran ia;

C. Z. P . M etalowy (Puław ska la )  — go­
dzina 15; XI U rząd Skarbow y (Szustra  4)
— godz. 15; K iijańczyk (Pu ław ska 57) — 
godz. 16; W arsz ta ty  Samochodowe (W ik- 
to rsk a  18) — godz. 16.

g |  DZIELNICA OCHOTA
W e w torek  dn ia  13 lipca o godzinie 16,30 

w lokalu D zielnicy P P S  Ochota, p rzy  ul. 
Niemcewicza 9 m. 130 odbędzie atę posie- 

' dzenłe K om itetu  Dzielnicy.
W  tyra sam ym  dniu  o godzinie 18-ej

Muzeum Pocztouie bierze udział 
tu m iędzynarodowych wystawach

Muzeum Pocztowe przy Min. 
Poczt i Telegrafów w Warszawie pro 
wadzi obecnie działalność, mającą 
na celu spopularyzowanie polskich 
znaczków pocztowych wśród zagra­
nicznych filatelistów.

W m aju br. M inisterstwo Poczt i 
Telegrafów wystawiło na Międzyna­
rodowych Targach w  Paryżu ekspo- 

także w lokalu D zielnicy odbędzie się ze-t naty  Muzeum Pocztowego, ohejmu- 
wr ązkeowa.0!a p re lesen tów . Obecność obo- m  jn  s e r j e  p o ls k ic h  znaczków

m
przy ul. Snież- 

a sek re tarzy  Po

OTW ARCIE ŚW IETLICY 
E  SAWIŃSKIEGO

.. _ i F abrycznych K o - jnje p-a bryki Mechaniki P recyzyjnej
m ife tow  PPS wój. w arszaw skiego. |D  . . .  ... - - . . . . .
W iatowych, M iejskich . .
m ifetow  P P S  wój. w arszaw skiego. N a od­
prawę sek re ta rze  obowiązani są przyw ieść 
7. sobą spraw ozdania z działalności Kom i­
te tów  za Ubiegły niiOSiąc.

H  PO SIED ZEN IE W O JEW Ó D ZK IEJ 
K O M ISJI R E W IZ Y JN E J

W  dniu  13 b. ra. (w torek) o godz. 15-ej 
W lokalu przy Ul. Lwownkiej 5 odbędz.e 

—  '-'« j W ojewódz-
którym  óbec- 

je s t obowiąz­
kową.

W  dniu  13 b. m. o godz.

Uzio się 
OM-TUR

nrzy  AJ. W ilanow skiej 
oRcarcie św ietlicy.

10.30 na  tere- 
, Sa- 

16 odbę-

nągo OM
3 IV p.)

gą B IBLIO TEK A  KC QMTUR
B iblio teka K om itetu  Centralni 

TU R (W arszaw a, M okotowska 3 
podaje do wiadomości, ie  w m iesiącu lip- 
cu i ą ierpn iu  je s t czynna: 

w poniedziałki, śro d y  i p iątk i w godz. 
9 — 13 oraz we w torki, czw artki i soboty 
w godz. 15 — 19.

pocztowych powojennych (serie 
„Kultury polskiej" „Wiosny Lu­
dów", „Czerwonego Krzyża" i znacz­
ków lotniczych), które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem.

W okresie od 21 do 29 sierpnia br. 
odbędzie się w Bazylei Mi’dyznaro- 
dowa W ystawa Znaczków Poczto­
wych pod nazwą „IMAB“, w  której 
Polska m a już zarezerwowane stoi­
sko dla 79 kartonów  znaczków pocz­
towych, zawierających komplety 
znaczków polskich, wykoaanyoh po 
wojnie. Uwzględniono przy tynj tak­
ie  wszelkie nie będące w  obiegu od­
palany i druki próbne znaczków, 
stw arzając zbiory specjalne.

W wystawie w Bazylei weźmie u- 
dział około 400 wystawców, w  tym  
25 zarządów pocztowych różnych 
państw.

ny wydział absołwend wstępnego ro 
ku studiów, oraz kandydaci do woj­
skowych kompanii akademickich.

Pierwszeństwo przyjęcia (po złoże 
niu egzaminów) ma młodzież klasy 
pracującej i młodzież autochtonicz­
na, uczestnicy walk wyzwoleńczych, 
członkowie organizacji młodzieżo­
wych, wykazujących się co najmniej 
roczną pracą społeczną i kandyda­
ci pracujący już zawodowo, zgodnie 
z obranym przez siebie kierunkiem 
studiów.

Kursy przygotowawcze
Środowiskowy Akademicki Komi­

tet Jedności Demokratycznej zorga­
nizował w  Warszawie Biuro Infor­
macyjno Werbunkowe dla kandyda­
tów na wyższe uczelnie. Biuro to, 
mieszczące stę przy uL -6 Sierpnia 
39, udziela informacji o  wanmk»Ph 
przyjęcia na pierwszy rok studłAw, 
studia wstępna, oraz uniwersytec­
kie kursy praygotowwwoae. Biuro 
organizuje w  dniach 9 — 31 sierpnia 
kursy przedegzaminacyjne, typu 
technicznego i przyrodniczego. Za­
daniem tych kursów będzie przygo­
towanie młodzieży do egzaminów 
konkursowych na wyższe uczelnie, 
Podania należy składaić do 31 lipcą.

I n a i ' l t  EOLSKI (Karasia 2): 
'Poniedziałek  goda. 19 — ..Fantary” 
W lorfk-godz. 19—  „H am let"
'śtoda Fodz. 19 — ,.Fantasy"
Grwartek godz. 19 — „Odwety”
Piątek godz. 19 —  „Fantasy'’
S « u ta  godz. 19. — „Cyd”
XNedzleia godz. 19 — .rYURazy”
TEA I'M RUZlkAirUSCI i Mara**4kOWSk* 

8): godz. 19 „Szczęśliwe dni".
TEATR „PLACÓWKA" (ul. Królewska 

13): godz. 19.30 „Ladacznica z zasadami” .
TEATR MAŁY (Marszałkowska 61); 

godz. 19 „Candida” .
TEATR „COMUEDIA" tul. Szwedzka 2)1 

godz 19 „Dom kobiet”.
TE A T R 'P o w s z e c h n y  (ul. Zamojskie­

go): g. 19 .kłJęboko sięgają korzenie".
TEATR , .MINIATURY'' i Marszałkow­

ska 63): godz. 19 „Mężczyzna” .
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13)1 

godz. 19 „św it, dzień 1 noc” .
TEATR NOWY (ul. Puławska 89): 

gódz. 15 i 19 „Jadzia wdowa” .
T R A W  STUDIO (Karowa 31): nieczynny 
d o  odwołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” ,  
(Oprócz czwartków).

TEATR WRÓBELEK WARSZAWSKI" 
fZytptfimtowjSta 8): godz. 17.30 1 19.3#
„Gdybym m iaFttiilion” .

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ (P o l­
ska YMCA) —  godz. 183) „KsłęZnlczka 
Ozardaśza” .

Noina siedziba W zorcoumi 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy

Stadium wstępne
Na studia wstępne mogą być przyj 

mowani kandydaci w wieku 21 —r 
32 lat, posiadający co najmniej Je­
den rok pracy zawodowej.

Studium wstępne dzieli się na 
trzy grupy: matematyczna, matema­
tyczno -  fizyczna i przyrodnicza. 
Słuchaczy studium obowiązują prze­
pisy akademickie. Nauka będzie 
trwała rok, po czym odbędą się e- 
gzaminy końcowe. Słuchacze, któ­
rzy tych egzaminów n ie złożą, mogą 
być skierowani do szkół średnich, 
lub kursów zawodowych dla doro­
słych. (St.)

.ATLANTIC" (Chm ielna S3): ..Zagu­
bi Mte dni” . F orł 133); 19,15; 21.45. Dla  
Zw. Zaw. godz. 19.

„AKTUALNOŚĆ)" (W ktnlś S y ren a): 
tyłko 1 seans o god l, 1$ Cw św ięta ł n ie­
dzielę godz. 11). Ndwy program nr 34.

„AKTUALNOŚCI" iw kinie S ły low y):  
tylko jeden seans o g. 11. Nowy program 
aktualności tw 35.

  IUM” (Złota 7,9).: „Niebo czy
seans.: 12.30; 14.45; 19,15;

  ....  ZAw, 11. ...
„POLONIA" (Marszałkowska N r 66): 

„geońecie Moskwy” — godz. 15, 19, 21.

,*yci« E- 
' 15. Dl*

^SYREN^j' (inżynierska 2): .4 
nafta Bóli” . Poez. 14,30; 16,45; ł l ,  
Zw.: Zaw. Hk-

Y" (Marszałkowska 112): 
słeur la souris.” godz. 12,30; 14,45; 

17; 21,38. Dla Zw. Zaw. 19,15.
„TĘCZA”  (Suzina 4): Czarodziejskie siar 

no1’. (Sódz. 15, 17, 21. D)a Zw. Zaw. 19.

W yścigi konne
Wpnitń % daia utczorajszego

Gonitw* 1. — Gadirszlem  (żokiej Biesią- 
dziYtaki) 2) B lfm ar. W y p ła ta  320, 200, 240, 
BOrz. 1.880.

Gonitw* 2. — 1) N andu, (łokie j Biesia- 
dz.r(Lski) 2) So'.fatara. W ypła ta  260, 260, 
550, — #orz. 61960.

fio artm -a ł. 1) R oągrom  (iok. Blesiaeteiń- 
sk i)  2) A rian. W ypła ty : 280, 220, 260, — 
Porz. 660.

Gonitw a 4 z płotam i. 100 ty s. zł. — 1) 
Salerno ( io k is j Sikorski, 2) Ganey, S) 
Raccia. W y p ła ta : 1.100 , 460 , 380, Porz.
1.880. P ierw sza tr ip ta  3.810.

G onitw a 5. -Imienia M in istra  Rolnictw a 
i  Rieform Rolnych zł. 200.000. 1) Izan  (żo-

Miss Victory. 
Druga trip la

łcfej U stinow ), 2) K ing-ping,
W ypłata: 900, 300, 240, 260.
6.270 zt. ____ _

Gonitw a 6. H andicap  H am bery  100.000 
zł. — 1) P ik a  .(jeż. Z iem iański, 2) Claver- 
hof. W ypła ta : 640, 640, 260, 260. Porz.
2.160. Trzecia tr ip ia  zł. 22.290.
” ■'Gonitwa 7. 1) Charm e (Je*. Z iem iąńsg ), 

2) S torczyk. W ypła ta : 1.X60, 440, 340.
Porz. 3.000 C zw arta tr tp la  41.250. .

G onitw a 8. 1) A sta (leż. Michalczyk)-, 2) 
S fbm e d 'o r. W yp ła ta : 560, 320, 280. Porz. 
720. P ią ta  tr ip la  31.620.

G onitw a 9. 1) D erw isz, (jeż. Lipowicz), 
2) B ari. W y p ła ta : 360, 220, 290. POrz. 990. 
Szósta tr ip ia  13:650.

Miejskie Zakłady Komunikacyjne
przyjm ą robotników (Ślusarzy i pomocników ślusarzy) do prac w  Zajez­
dniach. W arunki według umowy- zbiorowej. Zgłaszać się do Działu 

Personalnego, ul. M łynarska 2.
5551

Z a w i a i k m e t t J g  o  p r z e t a r g u
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Łodzi, Wydział Drogo­

wy ogłasza przetarg  nieograniczony na przebudowę przepustów żelbe­
towych w km. km.: 94, 131. 104, 120, 109, 262, 117, 075, 130, tOO; oraz 
budowy nowego W iaduktu W km. 124, 775 linii Warszawa — Poznan.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 
21. VII. 48 r. o godz. 10-ej.

W adium w wysokości 1,5 P^oc. ceny kosztorysowej oferowanego 
obiektu, należy wpłacić przed przetargiem  w Kasie Dyrekcyjnej, a kwit
dołączyć do oferty.

Ślepy kosztorys, szczegółowe w arunki przetargu -oraz wszelkie in­
form acje otrzym ać można od dn. 13. VII. 48 r. w  Wydziale Drogowym 
w Dyrekcji pokój Nr. 347, ID  piętro, uL Więckowskiego Nr. 20.
5509 Wydział Drogowy

Wzorcownia Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy przystąpiła do budowy 
własnego 4-piątrowego gmachu przy 
uŁ Tam ka 1. W gmachu tym, par­
te r i pierwsze piętro zajmować bę­
dą biura i w arsztaty Wzorcowni, w 
pozostałej zaś części znajdować się 
będą mieszkania dla pracowników.

Istn-iejąea przy Min. Pracy i Opie­
ki Społecznej Wzorcownia Urządzeń 
Bezpieczeństwa Pracy obejm uje za­
kresem  swego działania prowadze­
nie naukowych badań nad higieną 
i bezpieczeństwem praęy, opraco­
wywanie wzorów urządzeń ochron­
nych oraz szkolenie i instruow anie 
w  zakresie techniki i  bezpieczeństwa 
pracy.

W d i wili obecnej Wzorcownia po­
siada działy konstrukcji; meehaniez-

Ostatni
sztukator W arszauig

Sztukatorstwo jest zawodem stoją­
cym na pograniczu rzemiosła i sztu­
k i  Ręczne o b racan ie  ornamentów, 
gzymsów i rozet, konserwacją rzeźb 
— ofo tylko fragm ent zadań sztuka­
tora. Niestety piękny ten zawód za­
nika. Ostatni sztukator Warszawy 
55 letni ob. Jankowski, m istrz cecho­
wy, ma poważne zm artwienia.

— Wymiera nasz fach - y  skarży 
się — nie ma dla niago ani szkól, ani 
zrozumienia, nie będzie już sztuka­
torów w Warszawie.

Miejmy nadzieję, że ob. Jankow ­
ski będzie żył nam jeszcze długo, i 
że swą pracą ozdobi niejeden, odbu­
dowujący się pa 'ac Warszawy. Ot).

ny, urządzeń przemysłowych i aa- 
bezpieczcń elektrycznych, ochron o- 
sobistych itp. Na zorganizowanych 
przez M inisterstw a Pracy i Opieki 
Społecznej kursach dla inspektorów 
pracy-, większa część wykładów po­
święcona była bezpieczeństwu i hi­
gienie pracy.

W przyszłości projektuje się bu­
dowę na terenach Politechniki War 
szawskiej specjalnego pawilonu, w  
którym  mieścić się b ęd ą  biura i  w ar 
Sztaty W zorcowni Powstanie rów­
nież filia Wzorcowni w Byiomiu, 
jak i stacje badawcze na terenie ca­
łej. P o lsk i

W TO REK  13 ŁIDCA 
W arscaw a 1

6 15 Dz. por. 6,30 Muz. por. 7,00 W iad. 
dzień. por. 7,05 Muz. por. 7.30 ^luz. por. 
8,20 „D hlekie lata” . 8J!5 Mu ł  nor. 12,04
Dzień, poiudn. 12,25 T ran sk ry p c je  to rt. 
13 00 Aud. rozryw kow a. 13,45 „K om pozy­
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baśń i” d ia  d iiec i. 18,30 M u ł  .jlDwaisa.
19.00 W lad. dŁ  uadiow. 19.30 U tw ory fort. 
20 20 Mu ł  tan . 21(00 Dzień. w Iocł 2L50
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doetat-Kiedy się żyła aa £aimie, wszystkiego było pod 
łtiem, ai* niiek przecież teraz tyle rozmaitych rzeczy, których 
dawniei aie posiadcli... Aby się ich nie poabywać, farmerzy za­
ciągali pożyczki na swe farmy. Towarzystwo k o p a ln ia n e  rów­
nież i pod tym względem okazywało im swą pomoc, a bank, 
który został tu otworzony, szczodrą ręką udzielał pożyczek hi­
potecznych.

Nowa fala dobrobytu ogarnęła osiedle, które otrzymało na­
z w ę  „Zagłębia Węglowego", i dopiero po pewnym czasie ludzi­
ska zrozumieli, że na zawsze utracili sw£ farmy, swe gospo-- 
darstwa, swą ziemię.

Krótkie terminy i wysokie procenty bardzo szybko zrobi­
ły  z farmerów zwykłych robotników, gdyż tysiące dolarów 
poszły na zapłacenie rachunków w saloonach, w sklepach 
i  z udzielonych pożyczek niewiele co pozostało. Po pierwszych 
latach takiego życia zaczęły się jednak zmieniać stopniowo 
metody postępowania przedstawicieli towarzystwa. W tym, co 
mówili, coraz częściej powoływali się na wolę właścicieli, któ­
rzy mieszkali w wielkich miastach na wschodzie, właściciele 
życzą sobie tego lub owego, wydali takie czy inne polecenia itd.

Cena najmu domków wzrosła do 5 dolarów miesięcznie, 
tak uchwalili właściciele, gdyż „czasy były ciężkie”. Zarobki 
w spadały z  tygodnia na tydzień. Farmerom, którzy
jut py»̂ rtraR być farmerami, dano do zrozumienia, ie  węgla 
jsot Jtrita* za dużo i że towarzystwo tylko dlatego n*dal konty­

nuuje pracę w kopalniach, że chce uchronić ludzi od głodowej 
śmierci. Górnicy muszą to zrozumieć i pójść ze swojej strony 
również na pewne ustępstwa. Niech więc nie narzekają na ob- 
niżerne zarobków, niech nie dają posłuchu niedorzecznym plot 
kom, jakoby w Pittsburgu wszystko było znacznie tańsze... 
Niech obliczą ile to pieniędzy kosztuje sprowadzenie wszystkie­
go z Pittsburga, jakie to pociąga koszty?

Ale górnicy nie narzekali, choć cóż innego pozostało im 
oprócz tego narzekania?

W ciągu niespełna dziesięciu fet świst dokoła nich zmie­
nił się w sposób niebywały,, ich życie też uległo niemałej zmia­
nie, wspominali swe dzieję tam, na farmie, jak jakiś daleiąi sen 
i chcąc nie chcąc godzili się z odmianą swych losów.

Osiedle rozrosło się, było wcale sporym miastem. Miało aż 
trzy gazety, pełno sklepów i sporo różnych saloon‘ów, których 
właścicielami nie było towarzystwo kopalniane. Wytworzył się 
rówrneż nowy tryb życia-, nowe obyczaje. Ranek rozpoczynał 
się przeraźliwymi gwizdkami syren. Z domków wysypywały 
się tłumy mężczyzn i wyrostków, niektórzy chłopcy zaledwie 
po osiem lub dziesięć lat — każdy niósł w ręce koszyczek z po­
łudniowym posiłkiem. Nieprzerwany ludzki potok zdążał
w stronę kopalni.

Nawet krajobraz dokoła uległ zmianie. Czarne ponure 
zwaliska żużlu i miału węglowego piętrzyły się zewsząd. Roz­
kopano, podziurawiono starą, urodzajną ziemię. Potok ludzki 
wsiąkał w ruą i pozostawał w jej czeluściach aż do zapadnięcia 
zmroku. Wtedy znów rozlegały się przeraźliwe gwizdki i w y­
cia syren, ziemia wyrzucała na powierzchnię mężczyzn, sta­
rych, młodych i całkiem jeszcze niedorosłych, wszyscy byli za­
smoleni, brudni, ociekali potem i z nisko opuszczonymi głowa- 
wami, strudzeni, wlekli się do swych drewnianych domkow.

Tak oto w pięknej dolinie Monongah da pojawił się węgiel 
— a za nim i głód. Zarobki spadały coraz niżej. Co roku przy­
trafiały się całe okresy przymusowego bezrobocia, a co sześć 
lub siedem lat kopalnie zupełnie zamykano i wtedy nie było 
ani pracy, ani zarobków. Podobne okresy nazywano „ciężkimi 
czasami*’. ’Górnicy cierpieli głód, chudli, żółkli jeszcze bardziej,

dzieci marły, a usta kobiet Zaciskały się coraz boleśniej, coraz 
szczelniej.

Gdy przytrafii się pierwszy okriS* takich właśnie „ciężkich 
czasów", baak, założony przez towarzystwo kopalniane, zawie­
sił wypłaty, po prostu zbankrutował. Nikt nie mógł zrozumieć, 
dlaczego bank ogłosił upadłość, skoro towarzystwo istniało da­
lej. Ale bank zbankrutował i trzeba się było z tym pogodzić.

Właśnie 'wtedy przybył db zagłębią węglowego pewien 
„agitator”, jak to Wtedy mówiono, duży, rosły mężczyzna z cu­
dzoziemskim akcentem, i zaczął mówić o czymś, co się nazywało 
„związkiem**. Ale mfejsćawi łtdżie bali się  cudzoziemców, nie 
dowierzali im i w rezultacie nikt się specjalnie nie przejął, gdy 
owego rosłego mężczyznę znaleziono pewnego ranka na brzegu 
rzeki z raną postrzałową głowy.

Mówiło się zawsze, że ’gorzej jhż chyba nie może być, ale 
z biegiem lat sytuacją pogarszała kię coraz bardziej, Na wpół 
głodowa egzystencja stała się, zjawiskiem powszechnym, nowe 
pokolenia wyrosły jakieś skarłowaciaje, chorowite, z dawnego 
marnego ludu, zamieszkującego tę ziarnie, pozostało niewiele, 
rozwiało się wszystko, co było dawniej, nawet nadzieją, że kie­
dyś może być łepiej. 1 właśnie wtedy dopiero, gdy od czasu pow 
stania szybów węglowych zdążyło narodzić. »ę, nową pokolenie, 
górnicy postanowili zjednoczyć się i nie przystępować do pracy, 
aż zarobki nie zostaną podniesione. Nie wiedzieli, że to, co 
uchwalili nazywa się „strajkiem’*, bo po prostu nie znali jeszcze 
tego wyrazu. Wkrótce jednak poznali właściwy sens tego sło­
wa. W odpowiedzi na to, by ukarać górników, Towarzystwo 
zamknęło kopalnię. s

Wiadomość o tym przedostąła się  na zewnątrz i do tego 
zdychającego z głodu miasteczka górniczego przybył w 1886 
roku Albert Parson*.

r a

Należy Jednak dodać, te Lucy Parsons nie była jedynym 
człowiekiem, któremu wiadomość o porażce pewnego działacza 
politycznego z* środkowych stanów w yd m ę*  łzy z oczu, było 
wielu Innych, którzy płakali jifc oo*. _
(116) '• Ł >
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Wspaniali gimnastpcp ZSRR 
oczaroinali stolicę Polski

Fon ad 30 tysięcy  w id zó w  
oklaskuje fan tastyczn e pop isy

W obec trzydziestu  tysięcy w idzów  odbył się w czoraj na  Stadionie 
W. P. pokaz gim nastyczny, pow racającego  ze Z lotu Sokołów  w  P radze 
zespołu radzieckiego. Im preza  o trzym ała  szczególnie u roczystą o p ra ­
wę, stad ion  udekorow ano (lagam i Polski I ZSRR, a  n ad  try b u n am i 
sto jącym i zw racał uw agę olbrzym i tra n sp a re n t „N iech żyje ZSRR, 
nasz p rzy jac ie l i obrońca pokoju". W loży honorow ej zasiedli dyplo­
m aci państw ow i o raz  p rzedstaw iciele  państw - obcych ak redy tow an i 
w  W arszaw ie.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
m iały dać ostatnią szansą zawodni- 
kom -kandydatom  na olimpiadą lon­
dyńską. Zawody w Poznaniu i B yd­
goszczy traktowane były  bowiem przez 
PZLA, jako decydująca eliminacja 
przedolim pijska. Minima utonęły jed­
nak w  kałużach wody i potokach de­
szczu. Złośliwa aura splatała w szyst­
kim figla.

Figla splatała również Moderówna, 
zdobywając mistrzowski ty tu ł w sko­
ku w dal t zwyciężając Nowakourą, 
która niedawno osiągnęła minimum  
olimpijskie w te j konkurencji. I ca 
teraz? Czy PZLA uzna, ie  Moderów­
na jest lepsza, czy też decydujący bę­
d zie  osiągnięty w  sezonie najlepszy

kroczone, ale dobrze wiemy, ie  A dam ­
czyka stać na wiele więcej.

Kto więc przekroczył w tym  sezo­
nie minima olimpijskie? Tylko Ło­
mowski w pchnięcia kulą (min. l i  m 
30 cm) j Nowakowa w skoku w dal 
(min. 540 cm). No i jeszcze właściwie 
Kiszka w biegu na 100 m (min. 10,6 
sek.J, ale w tym  w ypadku P ZLA m u l  
pewne lastrze in ie  (w iatr). W  rezul­
tacie do Londynu pojadą na pewno jesx 
cze i inni lekkoatleci, k tórzy minimum  
nie przekroczyli. I  s łw zn ie . Powinien 
jechać A dam czyk, powinna być na 
trzeciej kolejnej olimpiadzie W a jsó w  
na, którą w  dalszym  ciągu stać na 
punktowane miejsce w  dysku. Można 
dyskutować jeszcze pozycję Dobrzań-

na k tp ry ch  g im nastycy  d em o n s tru ją  | zespół fo rm uje  po środku  boiska 
na j f  arżtasty cznie j size f ig u ry  1 ćw i- cz te rop ię trow ą p iram idę, k tó ra , dzię- j r. • , .. _
czenia. Z rozum iały  dreszczyk n a  try  k l zharm onizow anym  ruchom  ćw iczą- ie i  %  ' T  ",ladomo'  lekkoatletykęw. u — » ----      I ----- ł  . ... _  . “  sci z  Bydgoszczy podają, że Nowa- .. .  '  j  .

W ypowiadam y więc pogląd, ie  mo­

w y nik? Przychylam y się raczej do tej tk.i' l  f  dV*ku 1 Słnoradzkiej w oszcze- 
druęiei koncenrii 7r» ,-in  PU- 1 *• soezystko, jeże li chodzi o

P u n k tu a ln ie  o godz. 17 n a  stad ion  
W. P . p rzyby ł w itan y  hym nem  n a ­
rodow ym  P rezy d en t R. P. Bolesław  
B ieru t. O rk ies tra  g ra  jeszcze hym n 
Zv iązku R adzieckiego i n a ;  boisko 
w kracza p ierw sży zespół g im nasty ­
ki! 7, sk łada jący  się z szesnastu  par. 
Kl biety w  zielonych kostium ach ; 
m ężczyźni w  białych, defilu ją  p rzed  
trybunam i. Popisy rozpoczynają  się 
solowym i w ystępam i czołow ych gim ­
nastyków  ZSRR w tańcach  p lastycz­
nych i akrobatycznych . N a czoło w y­
b ija ją  się tu  Jakow lew a, Sw ieszu l- 
kow a i Sezonow a, k tó rych  płynność 
ruchów  i sw oboda w  w ykonyw aniu  
na jtru d n ie jszy ch  ćw iczeń w yw ołu ją

popisy na  przyrządach : koniu, d rąż­
k ach  i rek u , w  k tó ry ch  w yróżn ia ją  
się A zapanan, Szaginian , Sazonow a, 
Szrekflikow , Barioicin i A satianin , 
w ykazu jąc  doskonałe przygotow anie 
i w ykonan ie  ćwiczeń.

Barwna defilada
N a d ru g ą  część p ro g ram u  złożyły 

się pokazy dem onstrow ane ostatn io  
p rzez  g im nastyków  radzieck ich  na 
X I Zlocie Sokołów  w  P radze. O w a­
cyjnie ok lask iw any  w chodzi n a  bież­
n ię  cały zespół ZSRR uform ow any 

- - - - y -. w  d ługą kolum nę. Za b iało-zieloną
żyw iołow ą ow ację  ze stro n y  publicz ko lum ną gim nastyków  w idać barw ­

n ą  p lam ę. 16-osobowa g rupa , ub ran a  
w  s tro je  reg ionalne  16 R epublik  Ra­
dzieckich, w zbudza zrozum iały  e n tu -  
z jam  publiczności. Za n im i k ierow cy 
m otocykli w  b ia łych  koszulach  i gra  
natow ych  kom binezonach roboczych.

ności. W grup ie  m ęskiej duże b raw a 
zbiera 18-letni Ju rk ó w  oraz Szagi- 
n :an  i B ierekow .

Z kolei n as tęp u ją  rów nież solowe

M igawki 
ze Stadionu WP

O statni w idzowie opuszczają sta­
dion. Łapiemy kierownika ekipy ra­
dzieckiej, W ierszyńskiego, pytając o 
wrażenia z  krótkiego pobytu w  Polsce.

— Niesłychanie gościnne, przyjęcie 
w Warszawie umacnia sportowców ra­
dzieckich w przekonaniu, że przyjaźń  
nasza będzie i ‘ę nadal rozwijać har­
monijnie. Jesteśm y zad wapieni, że nde 
Nśmy okazję zademonstrować bratnie­
mu narodowi swoje osiągnięcia w  d zie­
dzinie kultury fizycznej.

P ytam y się o udział ekipy w  zbli­
żającym się święcie sportowym w Mo­
skwie.

—  D zisiejszy pokaz jest zaledwie 
miniaturą tego, co 17 Upęa oglądać 
będzie Moskwa. Ponad 40.000 gimna- 
slyczek i gimnastyków przewinie się 
wówczas w 4-godzinnym występie 
przez stadion d y n a m o " .

*
Kierownik programowy zespołu, Sie" 

ryj, zasłużony champion ZSR R, eks- 
mistrz świata w gimnastyce, podkre­
śla wielkie znaczenie występu spor­
towców radzieckich w dziele zbliżenia  
ncrodćw słowiańskich.

—  Zarówno z Pragi, jak i z W ar­
szawy, wynieśliśmy jak najlepsze wra­
żenie, ’ które przekażem y całemu na­
szemu krajowi. „Sport łączy nbrody“ 
— to w-elka prawda.

*
Tłum ek ciekawych zbiera się przed 

m otocyklami j przyrządami gimna­
stycznym i. Szczególne zainteresowanie 
wzbudza kombinowany przyrząd, skła­
dający się z konia i dowolnie zmie­
nianych drążków. Twórca tego „cu­
da", kierownik jechnićzfiy zespołu inż. 
Brun, mówi z dumą:

— W ynalazek ten powstał dosłow­
nie w  ciągu miesiąca. Pod koniec ma­
ja zlecono mi opracowanie projektu, 
w połowie czerwca rozpocźęto" już se­
ryjną prdukcję przyrządów.

Inż, Brun jest w Polsce po raz dru­
gi. Pierwsza jego w izyta miała m iej­
sce na początku 1945 roku, gdy z armią 
gen. Żukowa szedł na Berlin.

*
Szczególne zainteresowanie publicz­

ności wzbudzała też skośnooka przed­
stawicielka Turkm enii w swym  regio­
nalnym stroju. Po zakończeniu poka­
zu całe tłum y cisnęły się do krat od­
gradzających teren pływalni, aby z 
bUska obejrzeć e - yicznego gościa.

. *
Popis by! świe ;:ą lekcją pokazo­

wej gimnastyki dla licznie zebranych 
na s ...pionie hufców ,,S łużby Polsce".

— Patrzcie m iedzi i uczcie się —

bunach w abudza 6-osobowy „ p rz e - | cych, zdaje się obracać. Ze środka I I  * “j / l l  ,  H *
k ład an iec"  lub  ćw iczen i, na  kółkach , w y ra s ta  f la g . s  p o rtre te m  G en era- f a kko prJ k r o c ? o n \ a w t j e j d r u 7 e  * ' * » “  W ™  w yjazdu na aU m pu,

j j /f a L iż .... _J.  1 _ j  li
miejsce nie jest dowodem jakiejś

na m knących  m aszy-w ykonyw ane 
nach.

Tym czasem  \ ha m u raw ie  boiska 
sto ją  ju ż  uszeregow an i do n astęp n e­
go pokazu ginżnastycy. T ym  razem  
je s t to  zb iorow y tan iec  p iastyczno- 
akrobatyczny , w ykonyw any  n ap raw ­
dę bez zarzu tu . M iejsce m ężczyzn 
za jm u ją  kobiety. P las tyczno  -  ak ro ­
batyczne ćw iczenia' z m aczugam i, 
k tó re  w  pew nym  m om encie zam ie­
n ia ją  się w  czerw one chorąg iew ki, 
w yw ołu ją  w sp an ia ły  efek t, ho jn ie  
przez w idzów  nagrodzony  braw am i.

T rzeci w ystęp  m otocyklistów , n a  
k tó ry  sk ład a ją  się skoki z różnej wy* 
sukości tram p o lin  w ykazu je  desko-' 
nała opanow anie m aszyn  przez  kie-< 
rowców.

P okaz zbliża się ku ' końcow i. C ały

Tabelka ligouia

Cały zespół ustaw ia  się fron tem  
do loży honorow ej. P rzy  dźw iękach 
hym nu  ZSRR wpłyW a n a  m aszt czer 
w ona flaga z sierpem  i m łotem . Sze­
reg i g im nastyków  rozb ija ją  się te raz  
sp raw n ie  n a  grupy  i zastygają  w  o- 
czekiw aniu. Tym czasem  dookoła b ie­
żn i p rze jeżdżają  m otocykliści z ol­
b rzym im i flagam i. N a p ierw szej por 
tr e t  J . S ta lina , da le j 16 flag  R epublik  
Zw iązkow ych.
i  C ichnie w a rk o t m otorów . N astępu­
je  pokaz  zbiorow y na  p rzy rządach  
g itnoastyca iych . Im ponu jąco  w yglą­
da  boisko, n a  k tó ry m  zgodnie i m ięk 
ko  p o rusza ją  się postacie  ćw iczących, 
n ic  w ięc dziw nego, że w idow nia  re ­
agu je  hucznym i ok laskam i. Z kolei 
m iejsce b iałych  sy lw etek  m ęskich 
z a jm u ją  zielone kobiece. O ryginalne 
ćw iczenia n a  p rzyrządach , p rzep la ta ­
ne indyw idualnym i pokazam i na  wy 
sokich d rążk ach  (6 m  n ad  ziem ią) 
s ta ją  się  d la  publiczności p raw dzi­
w ym  przeżyciem .

Akrobacje na motocyklach
Z nów  w arczą m otory . Dookoła bo­

iska objeżdża długi w ąż m otocykli, (2:2).

R uch 13 21 46 — 14
C racovia 13 21 34 — 16
L egia 13 16 33 — 21
AKS 13 15 24 — 22
W isła 13 14 38 — 21
P olon ia  B. 13 14 24 — 24
ZZK 13 12 25 — 27
W arta 13 12 21 — 26
P o lo n ia . W. 12 11 24 — 26
G arb a rn ia 12 11 17 — 20
R ym er 13 11 31 — 38
ŁKS 13 10 29 — 35
T arnov ia 13 8 14 — 29
W idzew ' 13 4 16 — 57

hssim usa S ta lina  i im ponu jąca  „bu­
dow la" p rzy  dźw iękach hym nu  M ło- 

.dzieży D em okratycznej opuszcza bo 
isko. H ym n i defilada są końcow ym  
ako rdem  tego w spaniałego  w idow i­
ska.

Po  zakończeniu  pokazu do zespołu 
radzieck iego  przem ów ił d y rek to r 
G U K F inż. K u ch ar, dz ięku jąc gorąco 
.sportow com  ZSRR za ich w ystęp, 
k tó ry  na  d ługo p o z o s ta n ę  w  pam ię ­
ci w arszaw iaków . (Ka St)

traty formy, ty lko  — nerwów.

Gzerutio nie stanął do dziesięcio- 
boju. Zamiast niego w pojedynku z 
Adam czykiem  w alczył K uźm icki. W ła­
ściwie nie był to jednak pojedynek, 
bowiem obu zawodnikom  brakowało  
po k ’-lka konkurencji do pełnego dzte-

dę zawodników, k tórzy nie ostągnęN 
wyznaczonego minimum. Decydujące  
znaczenie mieć tutaj będą w yniki eks­
traklasy światowej w danej konkuren­
cji Jako przykład  m ożemy podać rzut 
dyskiem  kobiet. W  bieżącym sezonie 
minimum P ZLA  — 41 m przekroczy­
ły  na świecle ty lko  trzy  dyskobolkt 
( nie Ucząc, oczywiście, niestartujących

sięcioboju. W ynik A dam czyka wobec w Londynie miotaczek radzieckich). Nie 
nienormalnych warunków nic właset- wolno więc w  takich w ypadkach t r z y  
wie nie mówi. Formalnie nie można mać się martwo papierkowego mint- 
mznać minimum 6600 punktów  za przer mam. ( j )

Ruch o włos od porażki
Piękn}) mecz Cracovii z Legią

Ruch — Polonia (Bytom)
1:1 (0:1)

CHORZÓW . Na stad ion ie  w  Cho­
rzow ie w obec 80 tys. w idzów  odbył
się c iekaw y  m ecz m iedzy P olonią  | m ocy oraz S zaflarsk i w  a tak u . C ra- 

* (Byt.), a R uchem , zakończony w y -jc o v ia  zag ra ła  jed en  z  najlepszych  
:n ik iem  rem isow ym  1:1. (m eczów  w  sezonie, w ykazu jąc  w iel-
| G ra od początku  do końca  u tr z y - jk ą  am bic ję  o raz  w yró w n an y  poziom  
m a n a  by ła  w  n iezw ykle  żyw ym  te r n 'w e  w szystk ich  liniach, 
p ie  i  ob fitow ała  w  c iekaw e m om en- I W pierw szej połow ie m eczu

O uiejście do ligi
DĄBROW A GÓRN..: Z agłębie — 

Polon ia  (Przem yśl) 1:2 (0:1).
CZĘSTOCHOW A: S k ra  — C heł-

JJlfik (K raków ) 1:3 (1:2).
K ATOW ICE: B aildon  — Pom orza 

p in  (Toruń) 2:3 (1:2).
K ROSNO: L egia — Szom bierki 

1:3 (1:1).
SZCZECIN: G w ard ia  —  R ado-

m iak  1:2 (1:1).
B IA ŁY STOK : W id  — G w ard ia  

(Kielce) 2:9 (1:5).

|  D rużyna w arszaw ska  osłabiona r Mecz był bardzie  ciekaw y I em o- 
brak iem  W aksm ana i G órskiego ! c jonujący. K o le jarze  poznańscy lek - 

| W Legii w yróżnili się: S k ro m n y ,! cew ażyli sobie, ja k  zresztą  i publicz- 
b ram ce, W aśko i Szczurek w  po- ność, d rużynę R ym era, k tó ra  okaza­

ła  się jed n ak  groźnym  przeciw ni­
kiem . D rużyna gospodarzy w p raw ­
dzie m ia ła  p rzez  cały  czas p rzew a­
gę, jed n ak , na  sku tek  n iezgran ia  n a ­
padu, p rzew agi te j nie um iano w y­

kazać cyfrow o.
Ju ż  w  d rug ie j m inucie  goście u -  

zyskują  prow adzen ie  ze s trz a łu  K lu - 
cicza, a cztery  m in u ty  później P ie - 
cha ła  podw yższa w yn ik  do 2:0. Do­
p iero  w  24 m inucie  dobrze g ra jący

- - gra
ty. Polonia zag ra ła  bardzo  o fiarn ie  i i s ta ła  n a  w ysokim  poziom ie. D osko- 
nadspodziew anie dobrze. Ju ż  w  7 1 n a le  g ra jący  a ta k  L egii gub ił się 
m inucie  zdobyw a ona prow adzen ie  j jed n ak  w sy tuac jach  podbram ko- 
ze s trz a łu  S zm idta  g łow ą z podan ia  j w ych. W 20 m in. p ierw szą b ram k ę
Trem pisza. S tr a ta  p ie r  szej b ram k i i d la  C racovii zdobyw a Szew czyk, , ___  ..    ^
odbiła się fa ta ln ie  n a  R uchu, k tó ry  j s trz e la jąc  obok w yb iegającego  B ednarek  uzysku je p ierw szą * b ram - 
aczkolw iek był lepszy w  polu , bez-1 Skrom nego. W 44 m in . R adoń  zdo- '
n n H w p in ip  lp r ln a lr  7 a tf rn ł  h r a m .  ! k . . . . . .  j  i________i___ _ . ,nadzie jn ie  jed n ak  zagra ł pod b ra m ­
k ą  Polonii. Z arów no C ieślik, ja k  A l- 
szer i K ubick i m ieli po k ilk a  pozy­
c ji podbram kow ych, lecz n ie  p o tra ­
fili ich w ykorzystać. P o lon ia  n a to ­
m iast, u  k tó re j dobrze zag ra ła  obro­
n a  o raz  lin ia  pom ocy z Je lonk iem  
n a  czele, o ddaw ała  bardzo  niebez­
pieczne strza ły  z da lek ich  p o zy c ji 

P o  p rzerw ie  tem po  g ry  n ie  słab­
nie. P o lon ia  przypuszcza genera lny  
sz tu rm  n a  b ra m ’: ą R uchu lecz nie

byw a d ru g ą  b ram kę, w ykorzystu  
jąc  b łąd  obrońców  Legii. W drug ie j 
połow ie m eczu C racovia m a zdecy­
dow aną przew agę, lecz dzięki do­
skonałej grze Skrom nego i pomocy 
Legii, w yn ik  nie u lega ju ż  zm ianie.

W idzów  ponad  15 tysięcy.

Warta — ŁKS 3:3 (2:2)
ŁÓDŹ. Mecz p iłkarsk i pom iędzy 

ŁK S a W artą  zakończył się w y n i­
k iem  rem isow ym  3:3, (2:2). D rużyna

pływ ie k w ad ran sa  R uch dochodzi do 
głosu, zaczyna lekko  przew ażać. W 
17 m inucie  C ieślik  ponow nie zap rze­
paszcza dogodną pozycję p o d b ram ­
kow ą. W 5 m in u t później podobną

SIED LC E: O gnisko — P. T. C. 2 :l!p o zy c ję  zaprzepaszcza Szm idt. Na
( 1 :1). dw ie m in u ty  p rzed  końcem  m eczu

GDANSK: L echia — L u b lin ia n k a !C icśiik z zam ieszan ia  podbram kow e
3:0 (1:0). 

OLSZTYN: G w ar.L a — B zura  2:2}

jgo zdobyw a b ram k ę  'la  R uchu , r a ­
tu ją c  sw ej d rużyn ie  m istrzostw o 
w iosenne ligi.

Cracovia — Legia 2:0 (2:0)

J u g o sła w ia  —  Polska 3 : 1
Debel polski tradycyjnie przegryuia

D rugi dzień  rozgryw ek  tenisow ych 
m iędzypaństw ow ego m eczu Ju g o ­
sław ia — Polska przyniósł spodzie-

w  żadnym  secie groźnych przeciw ni
ków.

S et trzeci, w  k tó ry m  P olacy p ro -

że zdobędziem y tego seta. N iestety , 
starzy  ru ty n ia rz e  M itic i P a llad a

w aną  porażkę. D ebel B ełdow ski — i w adzili 3:2, p rzyniósł trochę nadzie i 
Skonecki s tan ą ł „ tradycy jn ie" n a  dość licznie zeb ranej publiczności, 
w ysokości zadan ia  i został po p ro s tu  
rozgrom iony przez M itica i Palladę.
O panow ana g ra  Jugosłow ian , a szcze 
golnie M itica, św iadczyła o  ich r u ­
tynie. A ni B ełdow ski, k tó ry  zagrał 
ja k  n a  sw oje m ożliw ości bardzo  do­
brze, a  ty m  bardzie j w yb itn ie  sła­
bo g ra jący  w czoraj i  b łaznu jący  Sko 
necki, n ie  stanow ili d la  Jugosłow ian

KRA KÓ W . „C racovia" pokonała  i dioriie ko le ja rzy

kę po rogu. W yrów nująca  b ram k a  
pada w  1 m inucie  po p rzerw ie  ze 
strza łu  W ojciechow skiego II. W 
dw ie m in u ty  później B iałas zdoby­
w a p row adzenie  lecz po dalszych 
3 m inu tach  w y rów nu je  znów  P iecha  
ła. W szelkie p róby  ko le jarzy  do koń  
ca m eczu n ie  da ją  w yn iku  «  m ecz 
kończy się u tra ty  tak  Cennego p u n k ­
tu.

Wisła — Widzew 8 1 (7:0)
KRAKÓW . W isła pokonała  w  w y­

sokim  sto sunku  W idzew — 8 0 
(7:0).

P row adzenie  zdobyw a W isła ze 
strza łu  K ohuta. V 24 m in. d rugą  
b ram kę  zdobyw a głów ką G racz, a w 
29 m in. K ohut podw yższa w ynik  n a  
3:0. W m inu tę  później G racz strze la  
4, a w  cztery  m in u ty  później R upa 
5 b ram k ę  d la  Wisły. W 34 m in. Ko­
h u t podw yższa w yn ik  n a  6:0. W ynik 
do p rzerw y  u sta la  G racz, s trze la - 

* p rzebo ju  7 b rsm k e  Jc d y n s  
i PO ZN AN . S po tkan ie  ligow e n a  sta i b ram kę  w d rug iej połow ie gry  zdo-

p o tra fi podw yższyć w yn iku . P o  u -  ‘ W arty  szczęśliw ie w yrów nała  na  5
m in u t p rzed  końcem  m eczu, a  m ecz 
m ogła p rzeg rać  o w iele w yżej. Ło­
dzianie po p rzerw ie  m ieli cały  czas 
przew agę. B ram k i dla gospodarzy 
strze lili: Łącz, Janeczek  i H ogen- 
dorf, d la  W arty  G enderą, Sm ólski i 
Jóźw iak . Sędziow ał b. słabo M icha­
lik  z K rakow a.

Publiczności 15 tys.

ZZK (Poznań) — Rymcr 
3:3 (1:2)

,L egię" w  sto su n k u  2:0 (2:0). I ty sięcy  widzów.
ebrało zaledw ie 5 j byw a G racz z rzu tu  karnego.

I W idzów ok. 8 tys.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
pod znakiem deszczu

POZNAN. — W drugim  dniu lekko­
atletycznych m istrzostw  Polski w  kon

przyspieszyli tem po g ry  i s z y b k o . kurencji męskiej na skutek rozmokłej 
skończyli spotkanie. W ynik 6:2, 6:3,' bieżni uzyskano na ogól przeciętne wy- 
6:3. ; r.iki. Na wyróżnienie zasługują czasy

W ten  sposób po dw óch d n ia c h ! w hiegu na 800 m., w których czterech 
rozgryw ek Jugosłow ian ie  p ro w a d z ą ! zawodników uzyskało wynik poniżej 2 
3:1 i n ic  n ie  w skazu je  na  to, aby  po - min„ oraz czas Puzia na 400 m. przez 
zostałe g ry  przyniosły  n am  jak iś  J pł — 58,7 sek.
punk t. (K)

C zech osłow acja  — W łoch g  3 : 2
Półfinały strefowe Pucharu Davisa

mówię do jednego z z-iaków. 
człowieka by-

Szybkim i k rokam i zbliżają się f i­
n a ły  p u ch a ru  D avisa s tre fy  eu rope j­
skiej i  am erykańsk ie j. W iadom o już 
w  te j chw ili, że E uropę w  finale  
m iędzystrefow ym  rep rezen tow ać bę­
dzie Czechosłow acja lub  Szw ecja.

O sta tn i dzień  spo tkan ia  półfinało­
w ego w M ediolanie pom iędzy Czecho 
Słowacją i W łocham i zadecydował o

6:2 a B ergelin  (S) — P aisha  4:6, 6:4, 
6 :1 , 6 :2 .

Francuzi biją finalistów  
W imbledonu

O dbyw ający  się w  P a ry żu  m iędzy­
narodow y tu rn ie j ten isow y upływ a 
pod znak iem  nieoczekiw anych n ie ­
spodzianek. O baj finaliści W im bledo-

. . . .  , . , nu  A m erykan in  F a lk en b u rg  i A u-zw ycięstw o d rużyny  gości w  sto sun - .  . . ._____   . . .
U.. 0.0 „ T ^ i stra lijczyk  B rom w ich doznali p o ra -

W Sztokholm ie Szw ecja pokonała 
ci ludzie wcale nie 1 A nglię 4:1. M ottram  (A) zwyciężył w  

osta tn im  d n iu  Johanssona 6:3, 6:2, 2:6

O dpow iedź  m iodc-o  
la stanowcza i smu 

—  Nie da rctdy 
mają kości.

*
W loży hor.oi ob^k dostojni­

ków państwowych, z. . dl nestor sce­
ny polskiej, Luduin  Solski. Podobno 
zachęcony wspaniałymi popisami,
mistrz Salski wyraził ocł. tę racjonal- j 
i?go uprawiania gimnastyki.

N ’lepszym dowodem do ja k ’ego 
.■p..ia pub' :zuaść prz-,,cla się po­

tażem, były  obrazki przy wyjściu ze

ku 3:2. D robny  w ygrał z Del Bello 
11:9, 6:3, 6:2. N atom iast C ucelli poko­
na ł C ern ika  6:2, 6:2, 6:3.

żek. B rom w icha w yelim inow ał już 
w  pierw szej rundzie  F ran cu z  D estre- 
m eau  odnosząc zw ycięstw o w  stosun­
ku  6:4, 10:8, a m istrz  W im bledonu 
F a lk en b u rg  p rzeg ra ł w  półfinale tu r ­
n ie ju  rów nież z F rancuzem  B e rn a r­
dem  2:6, 6:3, 2:6.

Krakótr akadem ickim  m istrzem  
Poiski m koszgjkótuce

W w yniku  rozegranych 
kadem ickie  m istrzostw a P olski w 

p łce koszykow ej d rużyn  m ęskich na 
r. 1948 zdobył zespół akadem ików  

stadionu. Coraz któryś z  en tu zja stów ! k rakow skich , zw yciężając w spo tka- 
ckroba 'yki drapał się  przez wysoką  ! niu  finałow ym  AZS W arszaw a w 
bramę, aby po chudli wylądować po stosunku  40:25 (15:13). 
d rugę i stronic. Ogoli.: wc;r.’ ■ ść w y j  Mocz zosta- m -zerwany na 3 m inu- 
wolal wózek dziechny który w p ew  ty p rz .d  k „ .\: .r .i , na skuiek  żądania 
nym momencie równic, znalas.1 aa k ierow nika  d rużyny  w arszaw sk iej p.

spo tkań  zbyt łagodnie tra k tu ją  ostrą  grę k ra ­
kow ian. Na ogół różnica 15 punktów  
i tak  była nie do odrobienia dla W ar 
szaw iaków .

Poprzednie  spo tkan ia  przyniosły 
następu jące  w yniki: W arszaw a w y­
g ra ła  z G liw icam i 49:28 (27:14). K ra ­
ków  pokonał po w yrów nanej grze 
Ł ć iź  19:23 (7 1.5). V7 za va w ygrała  
z Ł odzią 51:38 (29:30) i Łódź pokonała

Finał 400 m. p. pł.: 1) Puzio (C ra­
covia) — 58,7 sek., 2) Gąsowski (AZS 
Toruń) —  59,1 sek.

100 m.: 1 mdędzyb. — Rutkowski 
(AZS Poznań) — 11,3 sek., II międzyb. 
— K iszka1 (Lignoza — Krywałd) — 
11,1 sek., III międzyb. — Lipski (AZS 
Toruń) — 11,2 sek. Finał: 1) Stawczyk 
11,1, 2) Kiszka 11,2.

200 m.: I przedb. — Lipski (AZS 
Toruń) — 24,0 sek., II przedb. — 
Stawczyk (AZS Poznań) — 23,3 sek., 
III przedb. — Rutkowski (AZS P o ­
znań) — 23,4 sek. Finał: 1) Lipski
22,4 sek., 2) Stawczyk 23,1.

800 m.: 1) Statkiewicz (Syrena W ar­
szaw a) — 1:58,7 min. 21 Wideł (C ra­
covia) — 1:59,1 min., 3) Nowak (Ge- 
dania) — 1:59,6 min.

3000 m. z przeszkodami: 1) Boniecki 
(Zryw Gdańsk)— 10:01,2 min., 2) Bier­
nat (Wisła) — 10:07 min., 3) Świniar­
ski (Zryw Gdańsk), 4) Czajkowski 
(Syrena). Kielas, który przybył na dru

kg łość  38,99 m, podczas gdy Adam­
czyk miał wszystkie trzy rzuty prze. 
k.oczone.

Skok o tyczce: 1) Adamczyk — 3,50 
in„ 2) Kuźnicki — 3,20; oszczep: 1) 
Kuźnicki — 49,2 m., 2) Adamczyk 
44,24. Po 9 konkurencja Kuźnicki uzy­
skał 5,674 punkt., Adamczyk zaś 
miał w 7-miu konkurencjach 4,928 pkt.

ski 3,33.8; 2) Zgoda (Swiętochowe), I
3) Syrena.

Skok w dal: 1) Kiszka — 6,83 m., 2 )'
Pawłowski (DKS Łódź) — 6,75 m.

Skok wzwyż: 1) Paprocki (Warta)
1.75; 2) Zwoliński (Syrena) 1.75.

Tyczka: Morończyk (Syrena) 3,75,
2) Mucha (KS Brynica) 3,50.

Pchnięcie kulą: 1) Łomowski („Le- , --------------r _„
chia") — 15,44 m., 2) O ierutto („Sy-j pozostałych konkurencji zawodni- 
rena") -  14,18 m„ 3) Praski („Zje- cy W * zwolnieni 
droczenie") — 13,91 m.

Oszczep: 1) G ieratto  (Syrena)
52.90, 2) Nowak (Warta) 49,54, 3)
Gburczyk.

Rzut młotem: 1) M asłowski (HKS 
Bydgoszcz) — 47,88 m. (najlepszy wy­
nik tegoroczny), 2) Więckowski (Brda 
Bydgoszcz) — 40,03 m.

Z dwóch konkurencji 10-boju Adam 
czyk uzyskał: w biegu 110 m. p. pł. 
czas 16,0 sek., a Kuźnicki 18,1 sek. W 
rzucie dyskiem Kuźnicki osiągnął od-

W punktacji ogólnej pierwsze miej­
sce zajsla „Syrena" (W arszawa) zdo­
bywając 109 punkt, i nagrodę przecho­
dnią prezesa Rady Ministrów oraz na­
grodę członków POZLA. D alsze miej­
sca zajęli: 2) AZS (Poznań) — 99 pkt., 
31 „Zryw " (Gdańsk) — 74 pkt. 4 ) 
„W isła" (Kraków) — 54 pkt ., 5) AZS 
(Toruń) — '53 pkt.

N agrodę za najlepszy wyczyn spor­
towy uzyskał Łomowski za wynik w 
rzucie kulą osiągając 971 pkt. według 
tabeli fińskie}, 2) Lipski za b ieg 200 m.

W afsóum a bliska 40 m tr u; dysku
BYDGOSZCZ. W drug im  dn iu  lek­

koatle tycznych  m istrzostw  Polski 
pań  osiągnięto na  ogół lepsze w yniki, 
dzięki w yb itnej popraw ie w arunków  
atm osferycznych.

W yniki techniczne: F in a ł 200 m ; 1) 
S łom czew ska (DKS Łódź) — 27,2 sek.

gim miejscu w czasie 10:01,6 min. zo- 2) Gebo)isówna (OM T U R  K atow ice)
stał zdyskwalifikowany za świadome 
„robienie biegu". Kielas, mając b ie g ,

27,3.
800 m : 1) Cieślikówn-a (Lechia Po- 

wygrany, za trzym ał's ię  na krótko 3nań)—2:29,8 min., 2) B uiżanka (HKS
przed metą, pozw alając Bonieckiemu K r a k ó w )  — 2:33.5.
zająć pierwsze miejsce. go m. p. pł.: 1) M itan  (Legia K ra -

5.000 mtr.: 1) Kielas (Zryw) 15,46,9. ków) — 12,9 sek., 2) P enners  (G eda-
2) B nńewski 15,47,1, 3) K w rp eń  (Wi- nia) — 13.5 sek.

szczycie parkanu, (k j I Tw ardo, k tó ry  uw ażał, że sędziow ie i G liv.ice 42:41 (21.27).

sta ■ 15:48.
110 plotki: 1) Skałbania (AZS Po

znań) 16,9, 2) Dręgiewicz 17,0.
; 4x100: AZS P..żnań 45,7. 2) Syre-: ua 45,8, 3' AZS Szczecin.

4x  400. 1) AZS :Tor.:ń) w skir.dz e 
} Grzanka, Rutkowski, Gąsowski i Lip

Oszczep: 1) S noradzka (Pom orza­
nin Toruń) — 37,96 m., 2) S tachow icz 

i (Legia K raków ) — 37,01 m.
| 100 m: 1) M oderów na'(A Z S  , Łódź) 
j -1 3 ,2  sok.. 2) H ajducka (Pogoń K a-
' . -ice) — 13.2 sek..

Skok wzwyż: 1) F m ners  (Gedanta)

— 1,35 m„ P an k o  (Zgoda Św iętochło­
wice) — 1,33 m.

Sztafe ta  4 X  100 m : 1) „Pogoń"
(K atow ice) —• w  składzie: H ejducka, 
P iw ow arów na, W ieczorków na, P aź - 
dziorów na — 54,0 sek., 2) „G edania" 
(Gdańsk) — 54,4 sek.

D ysk; 1) W ajs -  M arcinkiew icz 
(Łódź) — 39,87 m., 2) D obrzańska — 
37,02 m.

Sztafe ta  4 X  200 m : 1) „Jogoń" (La 
tówice) — w  składzie: H ejducka, C zar 
ników na, P iw ow arów na, PaździoróW - 
na — 1:56.3 m., 2) „G edania"
(Gdańsk) — 1:59,0 min.

W cjgólnej p u n k tac ji d rużynow ej 
pierw sze m iejsce zaję ła  „Pogoń" (Ka 
towice) —  86 pkt., przed „G edania" 
(Gdańsk) — 68 pk t. i H K S (K raków )
— 44 pkt. Zaw ody by ły  zorganizow a­
ne spraw nie.


